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Lwów, d. 4. lutego. 
(Mowa p. Klaczki z d 4 stycznia.) í 
Najważniejazym wypadkiem w ostatnich 


dniach bieżącej historji Austrji jest mowa 
p. Klaczki w delegacji, którą podajemy P0- 
niżej dosłownie według zapisków stenogra- 
ficznych. Rzecz Szła o żądany prze” rząd 
kredyt 60 mil. złr. na jednorazowe wydatki 
celem spotęgowania sił zbrojnych Austrji, 
który większość komisji budżetewej niemal 
o połowę okroiła. Sprawozdawca komiaji, dr. 
Banhans, w krótkiej przemowie oświadczył, 
że żądania ministra wolny 84 po części u- 
sprawiedliwione, misnowicie co do broni. a- 
municji, mundurów | rynsztunku, i wnosi, 
aby koszta dotyezące pokryto 7 funduszu 
zastępców, który właśnie delegacja uchwali- 
ła odebrać ministrowi wojny i powierzyć 
wspólnemu ministrowi finansów. Do jeneral- 
nej rozprawy zapisali się tylko pp. Klaczko 
i Kovats (z Bukowiny), a to obaj za wnio- 
skami rządowemi, przeciw wnioskowi komisji. 
Mowa p. Kovatsa, jasna. dobitna, musiała 
być krótką po mowie p. Klaczki, która nie- 
słychaną wywarła senzację. Pisma nie-teu- 
tońskie, jak Tagespresse, powitały JA jako 
jedyną mowę, godną mężów stabu, jaką sły- 
szano w obecnej sesji delegacyJnćj: Ci nawet, 
którzy nie podzielają ultramontanizmu p. 
Klaczki, i za mało widzą w niej podniesione 
stanowisko polskie, muszą uznać jej polot i 
dosadność eo do rzeczy, o którą chodziło. 
Pisma ceentralistyczne pienią się, dotykając 
tej mowy — klną, lżą mowcę i Polaków, 
ale ani jednego argumentu przeciw argumon- 
tom p. Klaczki nie wytoczyły. Głosy pism 
węgierskich są nam w tej chwili jeszcze 
nieznane. 

Mowa p. Klaczki na posiedzeniu 
delegacji przedlitawskiej d. 30. stycznia we 
dług sprawozdania atenograficznego. 

Delegat Klaczko: Na początku przed- 
łożonego nam sprawozdania czytam ustęp 
następujący : 

„Komisja budżetowa świadomą była wa- 
żności swego zadania i doniosłości swych 
wniosków. i uważała się przeto za zobowią- 
zaną przedewszystkiem wysłuchać wspólnego 
ministra spraw zewnętrznych. Dopiero otrzy- 
mawszy wyjaśnienia co do ogólnej sytuacji 
politycznej, tak przed poezęciem wojny fran- 
cuzko niemieckiej, jak i w późnej jesieni, tu- 
dzież co do stanowiska, jakiego rząd trzy- 
mał się wobóe zawikłanych stosunków Eu- 
ropy, i nadal trzymać się zamyśla, przeszła 
komisja do obrad i uchwał nad pojedyńcze 
mi pozycjami. *- 

Jeżeli przy jakiej pozycj', ta z pewno- 
ścią przy obecnej, gdzie chodzi o spotęgo- 
wanie sił zbrojnych monarchii, wzięła komi- 
sja budżetowa na uwagę polityczną sytuację 
Europy, a szczególnie tę, jaką dla Austrji 
utworzyło starcie francuzko pruskie. Zape 
wne więc pozwolicie mi pp., przypatrzyć sio 
nytuacji z mego także stanowiska, i proszę 
Wys. delegacji o pobłażliwość. jeżeli w wy- 
wodach moich będę trochę rozwlekłym 

Widok, jaki przedstawiala Austrja w cza 
sie starcia francnzko-pruskiego, jest niezawo- 
dnie jednym Z najmoeniej zdumicwających, 


Józef Hauke-Bosak. 


Zanim biograf opowie szczegółowa czy- | 
ny męża, którego śmierć na polu chwały, p. | 


ważamy zs» jedną z najboleśnicjszych ofiar, 
jakie nieszczęśliwa Polska dla wzlczącej 
Francji poniosła, postaramy się w krótkich 
rysach skreślić szlachetną postać bvbatera 
powstania narodowego w 1863 i 186. roku. 

Józef Hauke, pochodził z rodziny saskiej, 
dawno do Polski przesicdłonej, którą cesarz 
Aleksander I. obdarzył tytułem hrabiów, nie- 
używanym przez naszego bohatera, Ojciec 
jego, Józef, był jenerałem wojsk polskich. 
Stryj zaś był ministrem wojny W rólestwie 
Polskiem, Człowiekiem wielce zdolnym, ale 
znienawidzonym z powodu służbistości i ła- 
ski, jakiej doświadczał od dzikiego Wielkiego 
księcia Konstantego Pawłowicza. Śmierć Dle- 
sławna ministra Z T$ki własnych rodaków 
w dniu rozpoczynającego się powstania 29. 
listopada 1830 roku 1 Umieszczenie nazwiska 
Haukego na pomniku, który Mikołaj wzniósł 
na placu Saskim w Warszawie Polakom, po- 
ległym w obronie cesarza, było zawsze dla 
młodego naszego bohatera ciężkiem wspo- 
mnjeniem. 

Urodzony w Warszawie 19. marea 1834, 
wbrew woli matki, w czwartym roku życją 
zabrany do Petersburga, młody Józef z szęzę. 
gólniejszą starannością chowany był w kor 
pusie Carskiego Sioła, a następnie w korpu- 
sie paziów. Mikołaj pamiętał razwisko za- 
służone jego rodzinie. Waezysey też Haukowie 
doznawali jegu laski, zwłaszcza. że po €że- 
nieniu następcy tronu, A teraźniejszego cesarza 
Aleksandra T z księżniczka heską, weż 
z nimi w stosunki powinowactwa. Jedna bo- 
wiem Z panien Hauke, ciotka młodego Jó- 
zefa, była Żoną księcia Aleks: udra heskiego, 
brata teraźniejszej carowej. 

Pieszczoty, jakie Józefa spotkały na 
dworze petersburgekim, tak dla pokrewień 
stwa jako też dla zaslug stryja, nie wypro- 
wadziły z mlodego Berea uczucia. które mu 
czyniły cbojętnemi łaski cara. Chowany był 
w zupełnej nieświadomości polskiego swego 
urodzenia, nie uczono go polskiego języka, 


dawna 


jakie świat widział, i podobno jest w dzie- | 
jach unikatem. 

Przed 5 laty, ba, zuledwie 5 lat upły 
nęło, stały Prasy orężne przeciw nam w wą- 
wozach Czech, BA polach Morawy i tyż 
pod bramami Wiednin Pewien wysokie zaj- 
mujący stanowisko angielski mąż stanu ną- 
„wał wydaną nam wówcz»5 przez Prusy woj- 
nę, jedną z najmniej usprawiedliwionych, naj- 
niesłuszniejszych, uajbczwzględniejszych i naj 
niesumienniejszych, i wolno będzie zapewne 
w zgromadzeniu auatrjackiem bez okrasy po- 
wtórzyć ten sąd angielski o Prusach. 


Prusy stały wówczas ma zewnątrz w 
sojnszu z wrogiem wł skim; a jakiego wro- 
ga wewnętrznego podżegnąć chciały, wolę 
przemilczeć. Jawnym ich celem było zni- 
szczenie monarchii Hebsburgskiej Nie wiele 
Irakowało, a kraje Austrji byłyby takążsamą 
widownią spustoszenia i zniszczenia, jak o 
beznie Francja nieszczęśliwa. Przynajmniej 
nie wina to hr. Bismarka, że owo „pchnię 
cie w serce“, o którem mówi pewna słynna 
depesza, nie zostało grantownie spełnione. 
Ani też jego wina, że dobr«dusznego Wie- 
dnia (gemtuthlich) nie spotkał los, jaki zawi- 
sa obeenie nad zdecydowanym na śmierć 
Paryżem. Jeżeli Wiedeńczycy uszli wtedy 
bombardowania, mają zawdzięczyć tylko so 
bie samym (protestowali przeciw bronieniu 
miasta; p. r.), Swej trzeźwości i hnlaszczemu 
temperamentowi, — pehnięcie w serce od 
wróciło kategoryczne weto Francji. lecz 


jakkolwick minęło to pchnięcie, dosyć było 


krwawych ran, przez Prusy wówczas nam 
zadanych, a szanowny pan kanclerz państwa 
mimowolnie podał nam spis strat. gdy nie- 
odpowiadając p. dep  Grenterowi, 
przedstawił bilans z owego czasu i bilans 


obecny, wypowiadając nam, czem była Au- 


sirja przed wojną pruską (1866 r.), a jakie 
dzisiaj zajmuje stanowisko w Europie. 

Tak postąpił z domem  Habsburgskim 
monarchą niemiccki, niedawno przedtem to- 
warzysz broni w fatalnej wojnie duńskiej. 
tak postąpił w kilka miesięcy po konwencji 
gasteinskiej, w kilka miesięcy po publicznym 
uścisku saleburgskim. 

A jednak, gdy w5 lat potem wybuchła 
wojna między Franeją i Prusami, nie ozwał 
się z Austrji okrzyk zemsty, nie okazał się 
ani cień odwein i ansy, opinia publiczna 
Avstrji w lot stanęła pod sztandarami Prus 
Wprawdzie nie wszystkie kraje koronne i nie 
wszystkie warstwy ludności podzielały tę 
sympatję: zuędzniała Galicja, ciemny Tyrol 


| innego podobno były zdanis, i kto się prze- 


szedł po przedmieści ch wiedeńskich, mógł 
się przekonać, że odzywały się tam opinie 
wcale niepodobne do opinij przodujących sfer 
i dzienników Ale właśnie te sfery, co w Au- 
strji stanowią, co dziennikarstwo i mownicę 
opanowały, co opinię publiczną reprezeutn- 
ją, co tworzą lub fabrykują Austrję akty- 
wną — że użyję wyrazu, przez sław ną kon- 
stytneję, obywateli swoirb ia activa i passi- 
va dzielącą. w obieg puszetonego ta Au- 
strja aktywaa była cala po stronie Prus, i 
rzecz dość szczcgólna, w tym względzie jc- 
dnakowo czuły cbie połowy monarchii Wę 
gry, owe górujące i przedujące Węgry, prze 


Mając lat 17, 
rucznika huzarów, a w 2: roka Życia awan- 
sowany już został na podpułkownika gwardji 
i oficera ordynansowego przy carze. Prócz 
powodów o jakich była mowa, do szybkich | 
awansów Haukego,'przyczyniały się przymio- 
ty dzielnego żołnierza, które go władzy do- | 
brze załecały. Słnżbę znał wybornie i spełniał | 
ją dokładnie, Wykształcony, a przytem bar- 
dzo dystyngowanego obejścia, młody oficer 
podobał się „wBzystkim. Mógł on marzyć dla 
siebie najświetniejszą karjerę w służbie mo- , 
skiewskiej. Od chwili jednak. w której się 
dowiedział historji swojej rodziny i poczuł 
się Polakiem, nie myślał o awansach, ale o 
sposobach starcia plamy z nazwista rodzin- 
nego przez zupełne poświęcenie się dla spra- 
wy wyjarzmiającego się narodu. 

Zanim nadeszły okoliczności, które mu 
pozwoliły wypełnić przysięgę serca, przenie 
sicny został na Kaukaz, jako na miejsce, da- 
jące najlepszą sposobność wyniesienia się do 
najwyższych militarnych godności. Oddano 
pułk pod jego Komendę, a w jakiejś wy- 
prawie poruezono mu w zastępstwie kiero- 
wnietwo dywizji. Sprawił się jak najlepiej, 
poznał wojnę, przypatrzył się partyzanekim 
obrotom i jnż jako zupełnie doświadezony w 
rzemiośle wojskowem, na Odgłos warszaw- 
skich krwawych wypadków powrócił do oj- 
czyzny na Podole, gdzie zaślubił siostrę 
swojego przyjaciela, pannę Kaczanowską, 0- 
sebę równie piękną jak wykształconą. 

Wybuchło powstanie. Hauke od razu | 


| zdecydował się wziąć w niem czynny udział, 


. posłał prośbę o dymisję de Petersburga. 
Ządanie dymisji zdziwiło wszystkich jego 
znajomych na dworze carskim, Starano się 
mu wyperswadować zamiar porzucenia słu- 
żby moskiewskiej, a Wielki książę Michał 
ebciał go W niej zatrzymać uprzejmym listem, 
nadesłanym na Podole wraz z szpadą i cbie- 
tnicą awansu DA jenerała. Ale Hauke, któ- 


| rego miano ża Człowieka łatwo ulegającego 


wpływom postronnym, 
kiem silnej woli. 
fnął. 


okazał się człowie- 
Proshy o dymisję nie co- 
Po otrzymanem zaś uwolnieniu wyje- 
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ścigały nawet czasami Niemców austrjackich 
w tem nczuciu germańskiem, i przyczyniały 
gię więcej jak 30 procentową kwotą do tej 
wspólnej służby pruskiej. 

Jeszcze nie zmnrszały kości tysięcy sy 
nów Austrji, na polach Sadowy poległych, 
a jaż Austrja z uniesieniem witała wszystkie 
Prus zwycięztwa; z tysięcznych piersi odbi 
jało się Gott helfe weiter (Pomagaj Bóg dalej), 
którem król a obecnie eesarz Wilhelm świat 
uraczył, Ba, gdy nawet wzniosłą, starą ko- 
ronę niemiecką, która od wicków była jeśli 
nie własnością, to ozdobą przesławnej dyna- 
stji Habsbnrgskiej, gdy tę koronę, mówiąc 
z biblią, zdjęto z głowy habsburskiej, a na 
inną, na głowę hoheazolleroską włożono, nie 
objawił się żaden niesmak; — obojętuość. a 
co najwięcej, trochę demokratycznych drwin 
lub koneeptów (demokratischer Kitzel oder 
Witzel) o przestarznłej bajce tyle wszy- 
stkiego. 

Jak powiedziałem, widok ten jest 
katem w rucznikuh ludów. Taki przykład 
przebaczenia grzechów, taki przykład pu- 
szczenia w niepnmięć wszelkich krzywd do- 
zuanych, może być  rozrzewniający pod 
względem psychologicznym, ale pod wzglę- 
dem politvcznym na inne może zasłcgaje 
miano. Okoliczność tę niezawodnie i histo- 


uni- 


rja weźmie na uwagę, gdy przystąpi do są- 
du nad mężemi stanu, którzy w tej kryiy- 
cznej chwili kierowali Austrji losami Czy 


ta okoliczność łagodząca posłuży im dn zu- 
pełnego uniewinnienia, w to nie wchodzę. 
Hist ria może zawyrokuje, że mimo t), i 
własnie dlatego, inne było powołanie Au- 
sirji w tej krwawej tragedji, viż grań rolę 
chórn starożytnego, moralizującego o fatum 
i jego ciosacb, że powołaniem  Austrji tylo 
robić co inuega, niż bić poklony przed fak- 
tami wszechdziejowemi. 

Co de sukcesów tej polityki, co do re 
znltatów je', nie mogą sobie sami mężowie 
stanu Austrji robić illuz5j 

Rezultat jej streścił pan kauclerz pań- 
stwowy w słowie pełnem doniosłości, zaaj- 
dującem się w jednej z dawniejszych jego 
depesz z przed 2 lub 3 miesięcy, słowo: 
Je ne vois plus © Europe, nic mamy już ża- 
dnej Europy Tak, nie masz już Europy, nie 
masz równowagi, nie ma już nadal opieki 
dla małych i słabych! 

Z pentarchii europejskiej, która od kon- 
gresu wiedeńskiego prowadziła losy Europy i 
niedostatee nie równowagę utrzymywała, zni- 
ka czynnik po czynniku. Franeja jest nbez- 
władniouą i usumętą od wielkiej rady naro 
dów, a jakie to ma znaczenie, okazuje nam 
już teraz konferencja londyńska 


Tak szybko za dni naszych następują 
za przyczynami skutki Anglia usuwała się 
jaż od pewnego caasu coraz więcej od inte- 
resów ludów europejskich, albo używszy 
właśsiwszego o Anglii orzeczenia: od intere- 
sów europejskich Jak każde wielkie pań- 
stwo handlowe w historji, jak niegdyś Kar 
tagina, Wenecja, Holandja, tak ten sam mi 
turalny zwrot co do swego wpływu wiclki-- 
go, anormalnego przechodzi i Anglia, negy- 
najmniej eo do istotnych, realnych ebsz: rów. 


sochiemu, z polecenia rządu Narodowego 
dyrygującema powstaniem w Sandomierskiem 
i Krakowskiem województwie. 

Jenerał Wysocki dobrze przyjął Hau 
kego, lecz z powcdu nazwiska, stosunków i 
przeszłości przedstawiającego się ochotnika, 
powierzenie mu dowództwa uezynił zalcżnem 
od odpowiedzi rządu Narodowego. Rząd na 
rodowy odpisał jenerałowi, zalecając przyję 
cie pnłkownika Hauke w szeregi obrońców 
ojezyzny i powierzenie mu komendy, odpo 


= wiedoiej jego stopniowi wojskowemu. Ponie 


waż zaś pułkownik Hanke przedstawił je 
dnocześnie plan wojennych działań, który nie 
uzyskał potwierdzenia dyrekcji wojny, wy 
stąpienie jego ua plac boju znacznie się opó- 
żniło. Przyjisywał on to być może niedowie 
rzaniu lub niechąci do jego osoby, w rzeczy 
zaś samej on sam, to jest naleganie o przy- 
jęcie jego planu i warunków udziału w woj- 
nie, było powoden:, że dopiero we wrześniu, 
po uskuteczniopej czwartej już zmianie osób 
w rządzie Narodowym, Hauke pod nazwi- 
skiem Bosaka awansowany na jenerala, o 
trzymał wojenne dowództwo województwa 
Krakowskiego. 

Zaraz po przejściu (10. pażdziernika 

1863) granicy na czele stu koni powierzono 
także jenerałcw) dowództwo nad wojewódz- 
twem Sandomierskiem Jako więc naczelnik 
wojcnny dwóch województw rozpoczął Bosak 
służbę swoją dla Ojczyzny. 
W Sandomierskiem znajdowały się trzy 
oddziały sformowane przez pułkownika W. 
Kminowicza, w Krakowskiem krążył dobrze 
uorganizowany, karny i doświadczony w bo 
ju oddział dzielnego pułkownika Zygmunta 
Chmielińskiego Po odbytej lastracji, przefor 
mowaniu oddziałów i nadaniu im więcej woj- 
skowej postaci, Bosak wytężał siły na po 
większenie 8il zbrojnych obu województw, co 
z powodu spóźni: nej pory i trudności w prze- 
wozie broni, chwytanej przez wszystkie eu- 
ropejskie policje, nie mogło pójść aporo. Nie 
tracił jednak jenerał nadzieji że z czasem 
po nadejściu więcej sprzyjających okoliczno 
ści, uda się mu wywołać pospolite ruszenie. 

W przewidywaniu więc jego zalecił u 


Guia 4 Lutcgo 185. 


———=—— 


z RE BOR | O_O E o E R ————— AA 


EE AZ ZE EN. 


Powoli odkręcano śrubę aż zatonęła w końcu 
w codziennym życia dostatku 

L' Ąngleterre a pris du ventre, powiedział 
przed kilku laty pewien franeuski minister 
spraw zewnętrznych. Wielka Brytania utyła 
i adusi się w własnem sadle. (Wełania z le 
wicy: Zawsze lepiej, jak gdyby było odwro 
tnie.) Powiedział to pewien francuski mini 
ster. (Wesołość, wołania z lewicy: Wiele 
niedorzeczności jnż nabajono.) Ja tylko 
cytuję. 

Francja i Anglja usuwają się więc coraz 
więcej od wpływu va losy Europy. Pozostają 
właściwie już tylko dwa wielkie mocarstwa, 
dwa mocarstwa wszechświatowe, z któremi 
Austrja ciągle w przyszłem uregulowaniu 
swych interesów liczyć się musi. 

W takim stanie rzeczy wytworzyło się 
mniemanie, że obrachunek Anstrji z Prusami 
może przyjść łatwiej do skutku i wypaść 
taniej, niż z innem wielkiem państwem To 
jest właśnie  obiegające zapatrywanie co 
do przyszł.ści, jaką nam stworzyło nro- 
śnięcie Prus, i zdaje mi się, że się uie po- 
mylę, utrzymując, że i Wydział w swem 
sprawozdaniu z tego stanowiska się zapatry- 
wał, chociaż tam tego formalnie nie wyra- 
Żono. 

Mówią obecnie, że zwycięztwa Prus 
(dr. Rechbauer: Niemiec!) zwycięztwa Prus 
(wołania z lewiey: Niemiee!). 

Prezydent: Proszę panu mowcy nie 
przerywać. 

Deputowauy Klaczko (mówi dalej): 
Nie znam Niemiec (poruszenie na lewicy, 
wołania: oho!) są tylko ludy niemieckie; 
gdybym o zwycięztwach Niemiec mówił, mu- 
siałbym także mówić o zwycięztwach pewnej 
części Niemiec, o zwycięztwach Austrji, bo 
wszakże są Niemcy i w Anstrji. (Oklaski z 
lewicy.) 

Zwyeięztwa Prus, mówią tedy, zabez- 
pieczają teraz Austrję. Zadaniem Prus obe- 
cnie będzie bronić Austrji, i że równie 
der Wacht am Rhein (strażnicy nad Renem) 
urządzą teraz podobną strażnicę nad Duna- 
jem. Inne ja wprawdzie pod tym względem 
żywię uczucia, mowić bowiem o pewnych 
faktach i dunych stosunkach już teraz, było- 
by bezpożytecznie. W przypadku obecnym 
wyrokując o przyszłości, można to czynić 
pod pewnym wpływem usposobienia umy- 
słowego, a ja mam jeszcze powody żywić 
niejakie powątpiewanie co do zgaśnięcia 
przymierza, jakie oddawna pomiędzy Prusa- 
mi a Moskwą istniało. 

Mógłbym tedy pomyśleć, że nawet gdyby 
nam Prusy rękę podały, to nie utałyby się 
one nieprzyjacielem naszego nieprzyjaciela, 
lecz zostałyby raczej przyjacielem naszego 
wroga, z którym dobrze jest być w do- 
brem porozumieniu. Jednakże cheę hipo- 
tezie tej dać zupełne uznanie, ehcę zgo- 
dzić się zupełnie na przypuszczenie, że Pru- 
sy mogłyby stać się obecnie dla nas przy- 
chylnemi, przypuszczam nawet, że Prusy nie 
żywią już przeciw nam uczuć złowrogich, 
przekonały się bowiem o naszej niewinności, 
o mieszkodliwości naszej. Prusy zapomuąć 
mogą o okropnościaeh, wyrządzonych nam 
przed laty pięciu. Odisse quem laeseris („nuie: 


dzenia entuzjazmu dla sprawy narodowej. 


Szczególny zaś kładł nacisk na postępowa- ; 


nie z ludem. Ogłaszał mn wszędzie uwła- 
szczenie, oznajmiał równość, a surowo zalecił 
nie tylko wojskowym, ale i cywilnym mie- 
Bzkańcom, jako obowiązek patrjotyczny : to- 
warzyskie zbliżenie się do włościan i prze- 
mawianic do nich przez bracie albo oby- 
watelu Był on z przekonania gorącym, pel- 
nym zapału republikaninem i w tym duchu 
działał. 

Niezmieruie czynny, czas trawił albo na 
pisaniu rozporządzeń, raportów, albo na prze- 
glądzie powstańczego wojska, którego od- 
działy zbliżał do siebie, łączył i wykonywał 
nimi różne skombinowane ruchy. W opera- 
cjach wojskowych głównym pomocnikiem je- 
go i doradzcą był Zygmunt Chmieliński, któ 
rego też wzięcie do niewoli przez Moskali, 
następnie męczeńską śmierć w Radomiu 
gorzko opłakinzł. Nie brak mu atoli było 
zdolnych oficerów, a do ich liezby zaliczał 
Bobdana, Rębajłę, Ludwika Zwierzdowskiego, 
powieszonego przez Moskali po nieszczęśli- 
wej bitwie pod Opatowem i kilkunastu in: 
nych. Bitwy staczane w Ówczas w obu wo 
jewództwach były niezmiernie zajmujące, 
szkoda, że dotąd nie opisane, prowadzone 
były bowiem według pewnego, oryginalnego 
Bystematu. Bosak w boju był zimny, a wale- 
cznością swoją umiał zagrzewać żołoierzy. 

Trudy tej zimowej, ciężkiej kampanii z 
nieprzyjacielem, dwadzieścia razy silniejszym, 
żjednały mu sławę i zupełną ufność rządu 
Narodowego, który wówczas dyktatorjalnie 
sprawował jenerał Traugut. Dlatego też, gdy 
Traugut w roku 1864, niestety zapóźuo, wziął 
się formacji z powstania regularuego wojska, 
Bosakowi powierzył jeszcze jedno, Kaliskie, 
województwo, i zanominował go dowódzcą 
korpusu, króry się miał rekrutewać pomiędzy 


ludnością owych trzech województw. Wszy- l 


stkie jednak plany Trauguta, zamiary Bosaka 
rozbiły się 0 twardą niemeżność. Wieloma 
klęskami długu trwającej w-jny partyzan- 
ckiej znękana ludność, coraz więcej upadala 
na dachu, potrzchowała cdpoczynku i pokoju. 

Moskale na tak małej, jak Królestwo, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We LWOWIE: Bióre Administracji „Głazyty Na- 
redowej” przy ulie Nowej, od liczba 291. W KRA - 
KOWIE : Księgarnia Józeta CF w rynku. WPA- 
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DNIU: p. Haaseastain et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. 
i A. Oppelik, Wellzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i KAMAURGU: pp. Raaseastein et Vogler. 


OGŁOSZENIA prsyjmoją się sa upłatą € centów 
od miejsca objętości jednego wiersza dreknym dra 
kiem, oprócz opłaty staplowej 30 ct. sa każdorarewe 
umieszczenie. 


Listy reklamacyja« cieopieczetewane aie ula- 
gają frankowaniu. 


Maroskrypia drobne nie zwracaja sig, lecz by- 
wają niszcsone. 


nawidzi się kogo się obraziło*) mówi wpra- 
wdzie rzymski znawca ludzi i sere ludzkich, 
ale gdzie tak wszelkie wspomnienie krzy - 
wdy u obrażonego zniknęło, tam może i krzy- 
wdzący uważać nienawiść za rzecz bezpoży- 
teczną. Przypuszczam zatem, że Prusy, że to 
co może eufemistycznie zbliżeniem Austrji do 
Prus nazywają, w istocie w przyszłości do za- 
bezpieczenia Austrji doprowadzić może. Mu- 
simy tylko nie spuszczać oka z położenia o- 
becnego i rozważyć warunki, do których 
przywiązany jest możliwy rozwój tego zbli- 
żenia; nie powinniśmy tylko oddawać się 
wierze, że już w skutek tego uwolnimy się 
od wszelkich ofiar, wszelkich wytężeń, które 
są zadaniem wielkiego mocarstwa w tak gro- 
żnych, w tak niebezpiecznych czasach. Prze- 
dewszystkiem musimy i w naszem wewnę- 
trznem położeniu urządzić się według tego, 
co się zbliżeniem do Prus nazywa. Hrabia 
Bismark nie jest wcale przyjacielem rozwoju 
parlamentarnego, a najnowsze wypadki, zwy- 
cięztwa odniesione, nie składają się na to, 
ażeby mogły wyrugować u niego niechęć do 
życia parlamentarnego ; dalekim on jest od 
tego, najświeższe bowiem powodzenia prze- 
konały go, że przecież jest cokolwiek słu- 
szności po jego stronie. Albowiem moi pano- 
wie, kiedy marszałek Niel wniósł swoje 
przedłożenie w Izbie francuskiej co do ogól- 
nego uzbrojenia narodu, Izba francuska opie- 
rała się temu, a ze względów na dacha par- 
lamentaryzmu, odstąpił Napoleon III. od tej 
reformy. Hrabia Bismark zaś staczał długie 
lata walkę z parlamentem o reformę armii; 
przeparł ją wbrew i przeciw woli parlamen- 
tu, i z armią tą, tak zreformowaną, odniósł 
wielkie zwycięztwa. Okoliczność ta wcale 
nie zdoła usunąć niechęci hr. Bismarka do 
życia parlamentarnego. 

Otóż moi panowie, rzekłbym, iż jest to 
niemal prawem historyczno-moralnej donio- 
słości, że kiedy jakie mocarstwo dojdzie do 
wielkiego znaczenia i wpływu, to mocarstwo 
to później mimowoli wywiera wpływ na inne 
państwa, i narzuca im własne pojęcia i za- 
patrywania. 

Kiedy Napoleon III. przedsiębrał zamach 
stanu, spostrzeżono niezwłocznie w Europie 
cofnięcie się w rozwoju zasad liberalnych. 
Kiedy Napoleon IL. później znowu do libe- 
ralniejszego powrócił systemu, zwrot liberal- 
niejszy spostrzedz się dawał zaraz w Euro- 
pie. Tak obecnie staćby się powinno z Pru- 
sami. Militarne cechy tego mocarstwa wszech- 
światowego, ten dnch militaryzmu, wołający 
cedant togae armis, (sprawy pokoju niech u: 
stąpią wojnie), duch ten przeniknie natural- 
nie w części i inne państwa. 

A mianowieie niechętnie widzieć będzie 
hr. Bismark, jeżeli życie parlamentarne wła- 
śnie w Austrji się wzmoże. Hr. Bismarkowi 
o to chodzi, ażeby właśnie w Austrji nie 
utworzono konstytucyjnego eldorado, paria- 
mentarnego królestwa rajskiego dla jednej 
części plemienia niemieckiego. Dobrze wie- 


dząc-o tem, według powyższego też urządzić 
powinnismy się; starać się o to będziemy 
musieli, ażeby nie przeszkadzać hr. Bismar- 
kowi naszem hałasowaniem parlamentarnem. 
Działać tn będziemy w interesie Austrji, w 


cje organizacji narodowej, stawały się coraz 
trudniejszemi Prócz ezujnego nieprzyjaciela 
i mrozu, głód jeszcze nieraz dokuczył w wła- 
snej ziemi walezącemu Polakowi, który przed 
bitwą nie miał gdzie głowy schronić, a po 
bitwie ścigany, nie mógł znależć miejsca, 
gdzieby mu rany zawiązano. 

Położenie było tak smutne, że w końcu 
znużyło tyle wytrwałego i niestradzonego wo- 
jownika, jakim był Bosak. Dnia 18, kwie- 
tia 1864 r. pożegnawszy się z towarzysza- 
mi sześciomiesięcznych bojów, po rozejściu 
się oddziałów, jenerał na małej łódee prze- 
płynął Wisłę, i przejechawszy przez Galicję, 
przybył do Drezna, a następnie do Paryża, 
gdzie sumę tysiąc kilkaset rubli, jaka została 
w jego wojennej kasie, oddał na utrzymanie 
dziennika Ojczyzna, który ścigany na żąda- 
nie Gorczakowa przez sądy i policję saską, 
stracił znaczną kaucję, zabraną mn przez Sa- 
sów, a zagrożony aresztowaniem nawet swo- 
ich zecerów, Szukał schronienia ua gościnnej 
ziemi Helwetów. 

Bosaka w emigracji przyjęto jak najle- 
piej. Był on jedynym może, któremu nic nie 
zarzucano. W Szwajcarji, przy mieszkaniu 
Władysława Platera, na spotsanie młodego 
jenerała wyszła licznie zebrana emigracja z 
chorągwią na czele. Powitanie było ser- 
deczne. 

Jenerał odbywszy kurację u wód szwaj- 
carskich, pojechał na zimę na półwysep ape 
niński, gdzie miał siostrę za księciem wło- 
skim. Ze Spczii wezwany przez ks. Kotkow- 
skiego do Paryża, wziął udział w komitecie, 
który po usunięciu Kurzyny z urzędu komi- 
garza chciał objąć ster emigracji. Wysłanie 
emisarjuszy, schwytanych w Warszawie, i 
śmierć Kurzyny pod Szafhuzą w pojedynku 
z p. Głuttrym, zakończyła tę nieszczęśliwą 
cntrepry zę. 

Iw innych przedsięwzięciach _ polity- 
cznych nie był szczęśliwszym jenerał Bosak. 
„Ognisko rewolucyjne“, towarzystwo złożone 


| z kilku załedwo ludzi, zaprosiło go na człon- 


ka Wkrótce jednak z powodu niezgody z 


przestrzeni, zgromadzili więcej niż 200.000 | L. Bulewskim, opuścił „Ognisko“, gorliwie 


=> je 


interesie tego właśnie zbliżenia do Pros, ' i wiela przekształea Co w przeszłości połą- 
kiórego obecnie tak sobie powszechnie życzą. | ezyła cywilizacja, kościół, słowem-- powolny 


fię obawiać zacbwiania naszej konstytucji — 
na to mamy słowo naszego cesarza i króla; 
ani dlatego, ażeby grozić nam to mogło zni 
szezeniem podstaw jej zasadniczych. Nie, tak 
radykalnemi środkami nie posługuje się hr. 
Bism:rk nawet w swem własnem państwie. 


W roku 1865, kiedy br. Bismark po- 
wtórnie do Biarritz pielgrzymował, ażeby 
tam n Napoleona III. przyzwolenie do ude- 
rzenia na Austrję uprosić, wtedy poselstwo 
pruskie ogłosiło broszurę w celu utorowania 
dróg pann i mistrzowi. Pismo to obecnie 
już zmarłego hr. Goltza omawiało także kon- 
stytucyjny sposób działania mistrza i w niem 
to czytam : 

„W wewnętrznym zarządzie Prus pan 
Bismark jest w zupełuem niep rozumieniu z 
przedstąwicielami narodu. Mimo to, zwołuje 
on [zby, pozwala im mówić, nie stawia im 
żadnej przes. kody w wotowaniu samodziel- 
nem; ale gdy parlament zanadto go krępuje, 
odsuwa go na bok i zaczyna rządzić, jak gdy 
by nie słyszał opinij parlamentu? P. Bis- 
mark w ten sam sposób obchodzi sę z pra- 
wami państw. Nie zaprzecza on ich, ani 
znosi ale pomija w milezeniu.* 

wiadectwo to wystawił poseł 
pruskiemu ministrowi. 

Powinnibyśmy to dobrze wziąć sobie do 
serca, i być przygotowanymi naprzód do 
ofiar, które ga siebie w tym względzie na- 
łożyć musimy. Obyczaje nasze, nasza swo- 
boda umysła, albo jak to hr. Bismark nie- 
gdyś z trybuny parlamentarnej na.wał : „roz- 
luzowane stosunki Niemiec pełudniowych i 
Austrji*, nie dopaszezą zapewne do tego, 
ażıby uciekano się tu do środków  nadzwy- 
czajnych, gwaltownych. Ja zaś przekonany 
jestem, iż żaden mowcea, opuszczający l:bę 
pesztcńską czy wiedeńską, mie będzie are- 
sztowanym przez jakiego ajenta policyjnego 
za swe mowy, które powiedział jako repre 
zentant ludu. Nie, coś podobnego nie stanie 
się, nie, do tego nie przyjdzie, na to mamy 
zanadto slowny, rzetelny rząd, który nieza- 
wodnie wstydziłby się środ.ów podobnych. 
A preytem, jak już powiedzialem, jesteśmy 
zanadto oględoi w naszej swobodzie umy- 
słowej, która nie dopuści do tego, ażeby na- 
wet w słowach, zwłaszcza gdzie grozi nie- 
bezpieczeństwo, przyjść miało de ostateczno- 
ści. Nałożyć jednak będziemy musieli sami 
g wiedzą o tem pewne wędztdło na nasze 
wolności polityczne, na roawój nasz parla- 
mentarny. 

Wewnętrzne nasze życie publiczne przy- 
brało w ostatnich czasach pewien pokost 
mieszczańsko-amerykański. Obecnie pokost 
ten będzie niezawobnie musiał zrobić miej- 
sca wysoce urodzonemu pomorskiemu. Wobec 
junkrów berlińskich, mcgą tylko panowie z 
urodzeniem wiedeńsey odpowiednio stanąć. 

Ale to stosunkowo jest jeszcze jedną z 
najmniejszych tfizr, którą przynosimy w da- 
ni zbliżeniu do Prus; a skorośmy już tak 
wiele poświęcili, ofiara ta będzie prawdopo- 
dobnie małoznaczącą — przygo.ować się je- 
dnak do tego musimy. 

Le'z nietylko na nasze wewnętrzne ży- 
cie parlamentarne i konstytucyjne wywrze 
wpływ zbliżenie się nasze do Pror; przede- 
wszystkiem wymagane będą od nas rzeczy, 
dotyczące naszej siły obronnej. 

Zbliżenie się do Prus nałoży na nas 
obowiązek utrzymywania potężnej, wielkiej 
i gotowej zawsze armii: czy gotowej do 
atoi, cy zdalnej do akcji („ob schlag- 
fertij oder schlagfahig*) nie chcę w to wcho- 
dzić, gdyż nie znam o tyle języka niemiec- 
kiego, bym na włos różnicę tych dwu słów 
pojąć mógł w jej całej ważności. 

Prąd wielki, panowie, przeciąga wśród 
dziejów terażniejszości, który wiele druzgoce 


pruski 


Nie z tego względu wszakże, ażeby przyszło | rozwój moralny, rezsprzęga się obeenie w 


naturalne atomy. więciiny powrót na łono 
przyrody, o którym marzył już Jan Jakób 
Rousseau, w sposób osobliwszy: powrotem do 
rasowości. Z nastrojów historycznych i cywi- 
lizacyjnych, schodzimy poprostu do fizjologi- 
czuego. O ukształtowaniu państw nie stano- 
wi obecnie rozwój ogólny, ani etyczne po- 
życie dawne i teraźoiejsz”, leez poprostu siła 
ciężkości, siła naturalna, krew, barwa skóry. 
rasa. 

Za zjednoczeniem Włoch poszło zjedno- 
czenie Niemiec, a niczawodnie w dokonaniu 
tych zjednoczeń rasowych znajdzie swój cel 
także inna jeszcze rasa, mianowicie słowiań- 
ska. Że Moskwa dąży do tego, że to, eo pa- 
nowie nazywacie duehem czasu. jest także 
dachem właściwym Moskwy, o tem wiemy 
wszyscy, którzyśmy śledzili choć po ezęści 
kierunek rozwojowy Słowian w Moskwie i 
po za Moskwą. Muszę też wyznać, że jak- 
kolwiek to postępowanie Moskwy nie jest 
usprawiedliwionem prawnie, to wszakże 
ma ono za sobą pewien precedens. Moi pa- 
nowie! ludy Włoch, z wyjątkiem północnych, 
nie miały rządów obcych; ludy niemieckie 
również miały swe własne rządy — złe czy 
dobre, lecz własne — nie było tam pogwał- 
cenia języka. kościoła, życie intellektualne, 
etyczne, literackie nie było tam tamowanem, 
a jednak Indy te nsiłowały połączyć się z 8o- 
bą w owej jednoczącej ich myśli, w myśli 
jedności rasowej. 

Moskwa ma w tym kierunku przykład 
dla siebie, który też naśladować będzie. Zre- 
sztą o stanowisko prawne Moskwa nie dba. 
„Siła przed prawem!“ Wyrzekł to istotnie 
„unjcywilizowańszy naród na kontynencie“, 
jak się zwykł sam mianować — dla czegoż 
by więc M skwa nie miała powiedzieć tego? 
Moskwa, $wieżo wyłoniona z barbarzyństwa ?! 

Wreszcie Moskwa, moi panowie, ma pod 
tym względem pewne pierwszeństwo Mo- 
skwa bowiem ideę rasowości wynalazła da 
wno juź temu, jeszcze w 18. staleciu prawio- 
no tam o rasie. Od północy zapłonęło nam 
to światło. W ośmnastym wieku nikt jeszcze 
nie marzył o rasie, o wspólności kiwi, ję- 


zyka ludów; Moskwa to wynalazła! A jak | 


zawsze, tak i tutaj pewien uczony niemiecki 
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uzasadnia naukowo te moskiewskie pretensje, ` 


podstawę budował dla tych nowych teoryj, 
Moskwa żywiła i pielęgnowała tę myśl od 
dawna, a najprawdopodobniej zna;dzie ona i 
w najświeższych wypadkach tylko nowy bo: 
dziec do dalszego dobijania się tego celu. 
Kwestja czarnomorska jest właśnie po- 
czątkiem owej wielkiej propagandy, która 
prowadzoną jest już ed dawna, lecz obecnie 
może z pola nankowego, religijnego i lite- 
rackiego przeniesie się na grunt realny. 


Nie tradno więc przewidzieć dzisiaj, że | now e 
' gdyż Francja nie jest tak dsbroduszną jak 


Moskwa wkrótce całą potęgą swoją zaważy 
na szali losów ludów słowiańskich, przyczem 
być może, że mieć będzie sprzymierzeńca , 
pa którego daremnie liczyła dotąd — mam 
tu na myśli Francję. 

Moi panowie! Fraucja jest obecnie ostar 
bioną, wycieńczoną do szczętu i pod stopami 
nielitościwego zwycięzcy. Więeej nawet od 
samegoż zwycięzcy i strat, jakie Franeja 
dzięki jemu poniosła, należy jednak obawiać 
się skntków wewnętrznego stanu Francji: 
anarchii, która tam zapanować może, a która 
nierównie więcej zabójczą będzie dla Francji, 
niż nawet ulrata kilku departamentów. 

Na Francji mści się właśnie owa zasada 
rewolueyjna, ktora rozwiązuje spójnię mię 


dzy En AJAY nażtjąw ira lobnjosaię , nia Francji, odpowiadać ona będzie teraz słowy, 


w loteryjnej grze zmian rządów i panują 
cych, a przez to pozbawia się wszelkiego 
opercia w chwilach niebezpieczeństwa i nie- 
Szczęść 
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zań cddał się „Lidze pokoju“. Jako czlouek 
komitetu „Ligi“ brał udział w rozprawach 
kongresów, urządzanych przcz to stowarzy- 
szenie w Bernie iw Lozanie, na których kil- 
kakrotnie przemawiał w sprawie polskiej. 

Rzucanie się to pomiędzy różnemi to 
warzystwami i przykładanie ręki do prac, o 
których bezażyteczności naprzód możaa było 
być przekonanym. znamionują naturę czyn 
Dg. żywą, umysł w wysokim stopnin zajęty 
dobrem ogółu, ale mzło doświadczony i mało 
wyrobiony w rzeczy publicznej. W niezem 
jednak udział w wspomnianych towarzystwach 
rozmilow»nych w zasadach ekscentrycznych, 
nio ubl ża Bosakowi. Czyrty ten charakter 
pie splamił się nieczem Działał zawsze w 
dobrej wierze i z silnego przekonania. Gdy- 
by żył dlużej, byłby się przekonał, że owe 
„Ogniska* nie zdolne są nic zapalić, a „Ligi 
pokoju“ do żadaego wielkiego prz: dsięwzię- 
oia nie potrafią ludzi skojarzyć. On jednak 
w poetycznej swej dnszy wierzył w nie i 
pracował z niemi, Wolimy jego pracę, jak 
gonśność innych sławnych ludzi, spoczywają- 
cych na laurach. 

Z tej epoki działania pozostały dwie 
jego prace. Jedna w polskim językn p. t: 
„Listy do Gronady* wyszła w Zuwiebu; dru- 
ga „O pracy robotników“ wyszła po francu- 
sku w Genewie. Li.ty do Gromady w języ- 
ku pełnym uczucia i oczeiwej prostoty, opo- 
wiadają ludowi pel-kicmu jego obowiązki 
względtm ojczyzny i gminy, — warte są prze- 
draku. Książeczka francuzka o robotuikacb, 
po:hwalong została przez Quineta. Prócz 
tego pozostało po Bosaku wiele listów, odezw, 
które dobrze malują jego szlachetną, pełuą 
wzuiosłej ambicji duszę, zmierzającą do do- 
bra, szczękcia i wolności Polski oraz ludz- 
kości całej 

Bosak miał w charakterze wiele wspól- 
nego z Garibałdim Taż sama uprzejmość, 
prosteta aż do naiwności dochodząca, taż 
sama słodycz, (dwsga i poświęcenie. Gdy 
Bosak odwidził Gurtbaldrg, na  Kaprerze, 
zawiązał się od ran pomiędry nimi przyja- 
źny stosunek. Obaj ci mężowie szybko się 
zrozumieli, przypacłi do siebia, bo ani za- 
sady, ani też aspiracje ich nie rozdzielały. 


Po powrocie z Włoch dlugo mieszkał 


* publicznej uslugi 


Bosak w Broelbergu u hr. Władysł.wa Pla 
tera pod Bendlikonem, niedaleko Zūrichu. 
Oddany tutaj prawie wyłącznie życia rodzin 
nemu, nie wymawiuł się przecież od żadnej 
Jak na polu bitwy krwi 


i 


Europy, 
Francja swojemi rowolnejami wiele na- ' 


| swojej, tak w życia prywatnem trudu i gro- 


sza swego n'o skąpił. Z Broelbergu często 
odwidzał Zuricb, dokąd go emigranci za- 
praszali na narady i na rozjemeę w spra- 
wach spornych. 

Ostatnie lata mieszkał w Carouge pod 
Genewą. Ztąd to p'żegnawszy żonę i czwo- 
ro swoich drobnych dziatek, vojechał na plac 
boju d» Francji republiksńskiej, walczącej z 
monarchicznym najazdem Prus. W armii 


aczyła Europę, lecz terażniejszemi nieszczę- 
ściami powinna dla Europy być jeszcze bar- 
dziej pouczającą. gdyż Europa ma w nich 
wskazówkę, jakie są skutki, gdy państwo, 
wielkie państwo, i naród, wielki naród, utra- 
ci zażyłość familijną z dawną dynastją kró- 
lewską przez wieki z nim zrosłą. (Oklaski 
z prawiey). 

Król z dawnej dynastji nawet po klęsce 
powrócić może do swego narodu, a chociaż 
Spada na niego wina tej klęski. może on 
z otuchą powrócić na łono swoich dzieci, 
useiskać je i wypłakać się, ałzami nie wy: 
rzutami odpowiedzą mu dzieci; ojciec, który 
roztrwenił majątek, nieszczęsnym wypadkiem 
stracił wszystko, może z tem szczerze wynu- 
rzyć się dzieciom swoim,a przejednane będą 
one wkrótce, płakać będą nad wspólną ru- 
iną, nie zaś prawować się o nią; lecz król 
przypadkowy, przypadkowy monarcha, jest 
tylko dyrektorem Towarzystwa kommandy 
towego: jeśli dobry zrobił interes, zyskuje po- 
chwałę, lecz gdy mu nie poszło dobrze,'umyka 

Być może że Francja nie tylko przez 
poniesione klęski, lecz bardziej jeszcze osła- 
bioną jest wewnętrznemi zamieszkami; rów: 
nieatoli możliwem jest, a nawet prawdopo- 
dobnem, że wkrótce przyjdzie ona znowu do 
sił i będzie wielkiem mocarstwem europej: 
skiem Bo to w narodzie franenzkim nurtuje 
sprężystość niepożyta — esser,jeśli mi wolno 
tu użyć wyrazu francuskiego. 

W kilka lat po roku 1815, po okrop- 
nych klęskach i spustoszenisch, Francja od- 
grywała znów znakomitą rolę w gronie na- 
rodów, więc nawct wypadki z r. 1870 nie 
powiune w nas rodzić zupełnego zwątpienia 
o Francji, jakkolwiek bowiem wielkie m2m 
poważanie dla niemieckiej i pruskiej siły woj 
skowej i ich potęgi, to jednak wielkie jeszcze 
pytanie, czy też by Prusy, utraciwszy jakim 
wypadkiem całą swoją armię, jak Francja pod 
Sedan i Metz, zdołały były przez pół roku 
prowadzić wojnę z armią. liczącą milion wa: 
lecznych, najwaleczniejszych może żołnierzy 
na świecie. Jak powiadam, być może, że 
Francja odzyska wkrótea siły i jeszcze odc- 
gra rolę w historji, w takim razie wszakże 
zdaje mi się, przymierze Francji z Moskwą 
nasunie się samo, będzie koniecznem, nieod: 
bitem. 

Francja dotąd zawsze reprezentowała 
na Wschodzie Zachód, i czuwała nad intere- 
resami Za hodu wobec Moskwy; w rzeczy 
samej nie miałą ona żadnego materjalnego 
interesu własnego na Wschodzie, broniła t»m 
tylko interesów tnoralnych, interesu katoli- 
cyzmu przeciw kościołowi anatolskiema i in 
teresów Zachodu, Europy, cywilizowanej 
Europy Powody te jużeić odpadną, skoro 
Francja dążyć będzie do przymierza z pew- 
nem mocarstwem światowem — Francja bo- 
wiem myśleć będzie o tem, jakby odzyskać 
dawne swoje stsnowisko. utracone prowiueje, 


Austrja: stirat *'ę ona będzię o wywaloze- 
nie sobie całrgo dawnego wpływa, a do te- 
go wezwie pewnie pomocy Moskwy. 

Francja pomijać będzie dawniejsze inte- 
resa na Wschodzie; katolicyzm już jej roz- 
czulać nie będzie, zwłaszcza, gdy forma repu 
blikańska tam się utrzyma, w co wszakże 
nie wierzę. W każdym razie jednak interesa 
katolicyzmu wobec interesów Fraucji, jako 
narodu, nie będą nadal stanowiącemi, a co 
dotąd Francję głównie powstrzymywało od 
przymierza z Moskwą, pewien wstyd, pewne 
sympatyzowanie z pewnemi narodami, a prze- 
dewszystkiem rzetelne uczucie dla Zachodu, 
dla Europy, to obecnie zniknie całkiem. 

Na wszelakie tego rodzaju przedstawie 


których już na wstępie użyłem: Tl ny a 
plus d' Europe. Dla Francji nio masz już 
Europa opuściła ją, jakkolwiek jej 
własny interes był zabazardowany, obojętnie 
przypztrywała sie spułuiania najokrepniej- 
szych sprośności, jak «zniszczenie Ablis i 
Bazeilles, lub bombardowauie Paryża. Z naj- 
większą obojętnością przyputrywała się Eu 
ropa zrywaniu równowagi w toku powodzeń 
pruskich Francja zada sobie po prostu pyta- 
nie: eoby się było stało, gdyby los wojny 
rozstrzygnął był na korzyść drngie, strony ? 
Gdyby mianowicie Napoleon III. dotarł był 
aż do Renu? Jakże uczyaną byłaby się oka- 


| zala dyplomacja enropejska! Jakże spiesznie 
i knejery wszystkich stolie europejskich powie- 


wogezkiej Garibaldego, jenerał Hauke Bosak , 
ob ał dowództwo pierwszej brygady. na cze- | 


le której niejednokrotnie w różnych bitwach 
odznaczył się, W zwycięzkiej bitwie pod 
Djon 21. styczma 1871 dając z siebie przy- 
kład męztwa, poległ w"lecznie, 
przez Polskę i Francją Ciało jego na polu 


żałowany , 


bitwy znaleziono 24. stycznia, a pochowano ` 


w Dijonie 25. stycznia. Jenerał Bordone 
miał piękną mowę nad jego grobem. Gari- 
baldi zaś w rozkazie dziennym z 26. styeznia 


nezeił następnemi slowami pamięć jenerała ; 


Bosaka: 
„Polska. kraj bohaterstwa i męczeństws, 


straciła jednego ze swych najwaleezniejszych . 


synów, jenerała Bosaka. Dowódzea ten lej 
brygady armii w:gezkiej dnia 21. b. m. 
chciał się osobiście przekonać o zbliżaniu 
się nieprzyjaciela ku Vał de-Suzon. i rznca- 
jąc się nań z garstką oficerów i żołnierzy, 
z niesłychauem męztwem pow+trzymał armię 
całą. Nowożytny ten Leonidas, któregośmy 
tak kochali wszyscy, Osierocił świat demo- 
kratyczny, w którego szeregach walczył na 
czele. Strata jego dotkuie głównie ojczyznę 


jego. Rzeczpospolita niechaj adoptuje jego 
j 


wdowę i dzieci.“ 

My do tych słów wspaniałych dodamy 
Cześć mu się należy po wszystkie czany, ja- 
ko żołnierzowi bez boj żai i bez zarzutu, 
który wszystko dla wolności poświęcił: przy- 
Szłość, n.ajątek, rodzinę i życie! 


dzieliby byli Napoleonowi IIL.: „Stój!* Zna- 
leżli by się tam byli wszyscy, ażeby Napo- 
leonowi III. nie dozwolić dalszego pochoda. 
Ba, nawet nasza Anstrja pewnie nie namy- 
ślałaby się była długo nad energicznemi no- 
tami. Przed Prusami zań ugięła się Europa i 
pada ną kolana. Nie uczyniła ona nie w imię 
równowagi, nie nawet p» prostu w imię ludz- 
kości! Ta Anglia, tak skwapliwa naSpoczątku 
wojny o zabezpieczenie losu Belgii, nie ra- 
czyła wyrzec ani słowa przeciw b mbardowa- 
niu Paryża. Włochy okązały owszem najwię- 
kszą niewdzięczność, a icin jedynie mogły o- 
ne jeszcze świat zadziwić. 

Tak postępowały Aoglis i Włochy. Au- 
strja była słaba i nie mogła się zdobyć na 
czyn Nie masz Europy i nie będzie Euro 
py dla Francji. 

Puści się ena swoją drogą, i poda rękę 
Moskwie, A w tym razie, że pominę potęgę 
oręża, zwaźcie pp. siłę meralną, tę siłę mo- 
ralną, jaką w ten sposób nzyska Moskwa 
między Jody słowiańskiemi. Dotychczas mo- 
gla Moskwa bić tylko w swoją silę fizyczną 
i imponować nią Słowiano... I dla ezegożby 
rcpić tego nie miała? I czyż można brać 
za złe ludom słowiańskim, gdy korzą głowy 
przed siłą fizyczną, widząc, że nawet ludy 
wykształcone postępowo, jak lud Niemiec, 
powoduje się sile atrakcyjnej wielkiego mo- 
carstwa militarnego l 

Ale odtąd będzie miała Moskwa d» roz- 
porządzenia także moralny wpływ Francji. 
Ow niespożyty dowcip, ów lekki ale też 
lotny i łatwo przenikający tryb, jaki Fran- 
cja ma zawsze na zawołanie, gdzie jej idey 
propegować lub sympatie budzić przypada, 
będzia teraz na usługi Moskwy. 

Na to zaprawdę, Austrja nie będzie mo- 
gła patrzeć bea obaw. 


| 


| 


rodziny, okoł» któreg: 


Aleź powiadają nam: otóż ta właśnie 
będą Prusy obrońcą Austrji. Pnsy, mocar- 
stwo wielkie, wszechm carstwo ` Weltmacht) : 
strażnica nadreńska, pomoże do utworzenia 
strażnicy naddunajskiej! Ale tylko wtedy 
jedynie, gdy sami sobie będziemy obrońca- 
mi, gdy sami będziemy siloymi, gdy sami 
dawiedziemy. że tej propagandzie Moskwy 
oprzeć się zdołamy orężem, dzielną srmią 

tylko wtedy Prusy w istocie będą się namy. 
ślać, tylko wtedy istotnie przyznają, Że dla 


nich, dla Niemiec jest korzystnem, takie ' 


dzielne państwo mieć pomiędzy sohą a Mo 
skwą. Mle gdy Prusom pozostawimy kłopot 
bronienia nietylko siebie od Fraucji, ale i 
nas od Moskwy; jeżeli zamiast sami posia 
dać armię silną i gotową do akcji. 
Prusy się oglądać i ua ich korpusy li- 
czyć hędziemy, to będzie to może moi pp. 
żądauie i na Prusy za ciężkie; wtedy może- 
by i one sobie przypomniały, że mają w 
Austrji braci Niemców, którzy co najmniej 
pą może młodszymi Niemcamii w czasie pó- 
żuiejszym wystąpili z Rzeszy, jak bracia w 
Alzacji i Lotaryngii Wtedy się Prusy mo- 
że snadniej porozumią z Moskwą. wtedy mo- 
że się im wyda łatwiej i wygodniej, zaraz 
począć facjendę, i w Austi szukać wyna- 
grodzeń dla siebie i Moskwy. 

Moi panowie Napoleon I. powiedział, 
że historja na to tylko służy, aby się z niej 
niezego nie nauczono; mimo to zawsze i mi- 
mowolnie wracamy do historji, matki do- 
świadczenia, a zatem pozwólcie i mnie, Po- 
lakowi, przypomnąć tu dzieje mojej ojczyzny. 
W wieku 18. posiadała Moskwa kanclerza, 
hr. Bestużewa. Polska była wówezas bez 
wpływu na dzieje Europy i z dwóch stron 
obsaczona przez dwa mocarstwa wielkie, 
które urosły dzisiaj we w zechmocarstwa. 
Myśl szukania robie gratek w Polsce, była 
już wówczas tak w Petersburgu jak Berlinie, 
ale kanclerz Bestużew rzekł: „Ja jaż i tak 
mam Polskę w saku, zdobyłem ja mor.lnie. 
Mogę sięgnąć po nij w pierwszej lepszej 
wojnie, przy pierwszem lepszem ziwikłaniu* 
— i wtedy usilnie obstawał przy nietykal- 
ności Polaki Tylko że Prusy Ba tem peprze- 
stać mie cheiały, sięgnęły pierwsze, zaśrały 
swij kęs, a wtedy musiała i Moskwa swój 
znown kęs zabrać, a nawet Anstrja, na ra 
zie wzdrygająca się przed tym rozbojem, 
była do tego samego zmuszoną. Oto dzieje 
pierwsz:go rozbioru. 

Drugi rosbiór odbył się inaczej. Prnsy 
podżegały Polskę przeciw Moskwie uwikłsły 
ją w wojnę z Moskwą i przyszekły pomoc 
Polsee, ale w st.nowezej cbwili porozaniialy 
się z Moskwą i po raz drugi rozebrały Pol- 
skę, Nie tak to dawne dzieje, a uczą cne pi 
smem płomienistem co nam przyniesie przy- 
szłość, jeżeli gotowego do akcji wojska po- 
siadać, sami do bronienia się zdolni nie bę 
dziemy, i tylko na opiekę nagle przyjaciel 
skich Prus liczyć zechcemy. Jeżeli zaś na 
sobie sam;ch się oprzemy, jeżeli sobie sami 
pomo? zapewnimy w tem smutnem położe- 
niu to przecie będziemy mogli z niejakim 
spskojem i otuchą w przyszłość poglądać, 
bo nie chcę, aby mnie posądzano o uparty 
pessymizm, przed którym nas pan kanclerz 
tak mądrze przestrzegał. 

Mimo wszystkiego, ja z ctuchą poglą 
dam w przyszłuść Austrji, gdyż przedewszy- 
stkiem to posiadamy, na czem, jak z bolem 
powyżej wykazałem, nie staje Francji; posia- 
damy cesarza i króla, do którego silnie je- 
steśmy pr.ywiązani, i jakkolwiek ro7szarpani 
jestesmy pod względem politycznym, języ- 
kowym i społecznym, łączy nas jednakowoż 
przywiązanie do nasze;o monarchy. W Au- 
strji pie masaż żadnych żywiołów rewlueyj 
nych, i powinni dobrze o tem pamiętać wro- 
gi Austrii. 

O ile jesteśmy rozdarci i rozsz rpani 
pomiędzy scbą, toć dynastja, tron stoi 
po nd wszelką dyskusją mamy głowę 
możemy się jako 
dzieci gromadzić w godzinie nieszczęścia. 
Mocno dzisiaj skompromitowana zasada 
monarcbizmu, jest już d>isiaj właściwie tylko 
w Austrji dr gą ucziiwtom. Co do innych 
kra'ów. w jednym uczncie monarchizmu mo 
eno jest osłabione dążnościami świętokradz- 
kiemi wobec kościoła, w innym przyćmione 
dyspotyzmem wojskowym, trony wstrząsają- 
cym i obalającym ; w trzecim jest ona zasa- 
dą wręcz rewolucyjną, od góry forytującą 
rewolucję i socializm, i podwaliny wiary i 
włusncści podkupującą. 

Moi pp. tylko w Austrji zasada monar 
chizmu jest czysta i rzetelna i może być 
przez każdego uczciwca wysoce cenioną i 
podnoszoną. (Oklaski z prawicy). Ale jak 
już Mooteskiusz powiada, zasada monarchiz- 
mu polega na zasadzie konoru, przedewszy- 
stkiem honoru oręża, bo oręż zapewnia bez- 
pieczeństwo granie i potęgi państwa. Jeżeli 
Szeżerze życzymy eesarzowi — a tak wszy- 
scy mu życzymy, bo mimo wszelkich waśni 
narodowych, zgodni jesteśmy w tym wzglę- 
dzie — jeżeli szczerze życzymy cesarzowi i 
królowi, to podamy mu środki do zachowa- 
nia jego houoru, bonora oręża i bezpieczeń- 
stwa granie austrjackich, i nie będziemy bu- 
rzyć wniosków rządu, który po słuszności 
nam powiedział, że siła zbrojna musi być 
spotęgowaną, i nie zechcemy wierzyć trochę 
naiwnie, że w chwili gdy dwie wielkie po- 
tęgi moralne, państwo Kościelne w dziedzi- 
nie wiary a Francja w dziedzinie politycznej 
upadły, Europa tak rychło pokój uzyska i 
pożywać będzie mogła owoce pokoju. 

Tak jest, pp, pokój te najpożądańsze, 
czego sobie narody życzyć mogą, ale tylko 
pod warunkiera bezpieczeństwa honoru i gra 
nic państwa. Tyle rozprawiamy o mocar- 
stwowej potędze Austrji, a tak srodze mało 
dla tego stanowiska czynimy | Ba, nawet ze 
zmianą zapatrywań i zgromadzeń. odmiennie 
brzmi mowa nasza. - 

We Wiednia, ilekroć my mówimy 0 au- 
t nomii krajów, o swobodach, odpowiadają 
mara wielkiem słowem: potęga mocaratwowa. 
Anstrja jest wielkiem mocarstwem, nie mo: 
że być w federalizm wtłoczoną bo osłabiłby 
ją; i wszelka autonomia uchodzi za skryty i 
nienawistny federalizm. Anstrja jest wielkiem 


, ko sakiewki nie dobywali. 


| storja, że petomność nie jednodniowe aukee“ 


na ' sa mownicy, ale rzetelne wiadomości i enoty” 


mocarstwem ' Tem wielkiem słowem zamy. 
kają nam usta Ale gdy się wytoczą obrady 
nad sprawami wspólnemi, gdy chodzi o u 
tworzenie armii dla tego wicikiego mocar- 
stwa, to każdy przycupnie, siedzi cicho ; 
wtedy już ani giówka o tem, że mamy coś 
do czynienia w Europie, wtedy jesteśmy bez- 
pieczni (brawo, z prawicy), DIE potrzebuje- 
my się mięszać w spory Europy, Jeżeli 
Franeja ginie —- dobrze; jeżeli Prusy gza- 
czepione — także dobrze! My zawsze znaj- 
dziemy środki bezpieczeństwą, byleśmy tył- 
(Żywe oklaski a 
prawicy ) 

Pomnijmy pp., że zawyrokaję o pas hi 


patrjoty ceni; — j wstają czasem zmarli = 
grobów, aby świadczyć przeciw lekkomyśl- 
nemu, eynicznemą plemieniu. Niech mi za 


tem wolno będzie na końcu przytoczyć gło. 


wo nieboszczyka, i jeżeli ono kogo urazi, to 
Wys. delegacja raczy mi wybaczyć, bo jest 
słowo sustrjackiego ministra. Napotkałem je 
niedawno w dziele jednego z najzdolniejszych 
pisarzy na polu dyplomaeji europejskiej. 
Było to w czasie pokoju w Campo-For- 
mio, kiedy to Austrja stosankowo mniej u: 
traciła, niż teraz przez pokój we Franeji — 
a p Thugut pisał wtedy do p. Colioredo: 
| „Rozpacz moją powiększa jeszęye ha: 
niebne znikczemnienie naszych Wiedeńczy- 
ków, którzy na samo słowe „pokój“ szaleją 
z radości, i ani jeden nie zapyta, czy dobre 
lub niefortunne są warunki pokoju. Nikt 
nie dba o honor monarchy, ani 
też eo się z tym monarchą dzisiej- 
szym stanie za lat dziesięć, byle 
tylko na razie można pędzić na redatę, i 
w spokoju zjadać kurczęta gmażone.* 
Glosuję przeciw wniogkowi komisji, i 
będę głosował za wszystkiemi wnioskami, 
dążącemi do spotęgow: nia si: zbrojnych mo- 
narchii. (Żywe przeciągłe cklaski z pra- 
wicy). 


Sukcesja państwa Rzymskiego. 


Nieumiarkowanie w pretensjach za- 
borczych Prus, wyraziły się już z całą 
siłą w przedugodnych punktach poko- 
ju, narzuconych przez Bismarka Fa- 


| vrowi przy zawieraniu rozejmu. Zabór 


dwóch prowincyj, których ludność oży - 
wiona jest najbardziej patrjotycznym 
trancuzkim duchem; zabór prawie po- 
łowy floty pancernej, który szybko zro- 
bi Prusy wyłącznym włądzcą morza 
Bałtyckiego; olbrzymia, niebywała z czte- 
rech miliardów franków kontrybucja, 
zaprawdę, są to warunki, których przy- 
jęcie zaledwo usprawiedliwić może głód 
dwumilionowej stolicy. Nieprzyjaciel bez 
miłosierdzia wyzyskał rozpaczliwe po- 
łożenie Paryża i nłożył podstawy po- 
koju boleśnego, rnjnującego i hańbią. 
cego dla Francji, którą poprzednio w 
najwięcej ukulturowanej części całko- 
wicie zniszczył rabunkami, ogniem i 
mieczem. 

A jednakże dzienniki niemieckie, 
będące na usługach szczęśliwego kan- 
clerza, na wszystkie strony trąbią po- 
chwalne hymny dla wspaniałomyślności 
i umiarkowania zwycięzcy. „Miał pra- 
wo zabrać więcej, a zabrał tylko tyle...“ 
powiadają, „czyż to nie dowód poko- 
jowego usposobienia Niemiec. Niechaj 
Francuzi siedzą cicho i zadowolnią się 
tak małym ubytkiem swojego państwa. 
Nieprzyjaźń i dalszy opór może dopro- 
wadzić do rewindykacji wszystkich po- 
siadlości dawnego cesarstwa niemiecko- 
rzymskiego“. 

Nie podnosilibyémy na tem miej- 
scu owego dziennikarskiego gadania, 
gdyby nas nie uderzyło w niem szyb. 
ko rozazerzające. się w Niemczech po- 
jęcie prawa. wynikłego z sukcesji pań- 
stwa Rzymskiego. Prawo to rozumie 
się jest illuzyjnem, sukcesja fantasty- 
czną. 

Kto jednak wie, że fantazje po- 
tężnego władzcy, stawały SIĘ już nie 
raz rzeczywistością, ten owego sięgania 
po ziemie, nad któremi w średniowie 
cznej Europie rozszerzali ramiona swo- 
je cesarze niemieccy, lekceważyć nie 
będzie. 

W średnich wiekach myśl uniwet” 
salnego panowania widzimy wcielos% 
w dwie instytucje, papiezką i cesarsk%: 
Papieże uważali się 2a panów światś ! 
nadawali własność W krajach nies" 
nych im nawet; Cesarze uważali 79 28 
następców imperatorów rzymskich. Ra 
ko tacy zajmowali pierwese s 
pomiędzy monarchami, rozdawać, po 
ny, sięgali po władzę w obu pó kulach 
świata, i że przypomniemy tutaj Pok- 
skę i Litwę, roz'awali w Posiadanie 
ziemie, które do nich nie należały, 

Nie będziemy przypominać wojen, 
sporów, zawikłań do iakich dała po- 
wód pretensja uniwersalnego władanie: 
zanotujemy tylko, 1% Podobnie, J*" 
źródło jej było ciemne, tak też i 8%* 
nice jej były nieokreślone. 

Po długich wiekowyc p. 
królestwa i ludy wyemancypow o. zy 
z pod urojonej władzy uoiworsalnych 
panów i historja się rozwijała, podno- 


sząc znaczenie i kształcąc prawa sa- 
modzielności człowieka oraz narodu. 
Wypadki ostatnich dwóch lat, sobór 
watykański; dążący do wznowienia śre- 
dniowiecznego władania papieży i re- 
stauracja cesarstwa niemieckiego, zdają 
się zapowiadać zwrot do owego rzym- 
ako-gockiego ustroju. 


Zabór Rzymu przez Włochów od-- 


Jal podstawę ideałowi starożytnemu pa- 
pieztwa ; pokonanie atoli Francji u- 
gruntowało fundament dla ideału uni- 
wersalnego cesarstwa. I patrzmy, dwie 
w idee duchownego i świeckiego pa- 
nowania nad światem, niegdyś z sobą 
w zaciętej walce, wnet się zbliżyły do 
siebie, szukając wzajemnego poparcia. 
Papież, pozbawiony władzy nad Rzy- 
mem szuka w Osobie pełnomocnika 
swego ks. Ledóchowskiego ratunku 

j nie gdzie indziej, ale na gruzach Fran- 
cji u monarchy otrząsajace8o Z pyłów 
średniowiecznych prawa sukcesji rzym- 
skiej. 

Tak, wypadki na któreśmy pa- 
trzali, rawracają ludzkość w jej biegu 
i przygotowują @le świata nową pró- 
bę realizowania myśli uniwersalnego 
panowania- 

Czy nowy cesarz jak niegdyś Ka 
rol Wielki postawi Stolicę świętą na 
świeckim gruncie królowania? nie bg- 
dziemy się domyślać. Że jednak w 
wojnie z którymkolwiek ze swoich 8ą- 
siadów, sukcesja państwa rzymskiego 
pozwoli mu wyszukać w archiwach 
cesarstwa prawa do zaboru jego ziemi, 
nie ulega wątpliwości. Gdy zaś jeszcze 
zwrócimy uwagę, że mniemana władza 
cesarza rozciągała się nad Burgundją 
razem 2 Franch-Comte aż do ujsć Ro- 
danu, nad Fłandrją i Artois; nad Bel- 
gią, Holandją, Szwajcarją, Włochami, 
Austrją; że nawet cesarze niemiecko- 
rzymecy uważali się kiedyś za panów 
ziem polskich i litewskich, które nale- 
żą dzisiaj do Moskwy, i za panów kra- 
in nadbałtyckich prawie do samego 
Petersburga, łatwo zrozumiemy kieru- 
nek spraw europejskich, wynikły z u- 
padku Francji, a niosący dla przyszło- 
ści szereg krwawych i długotrwałych 
wojen 


Kronika wojenna. 


Paryż. Warownia St Denis, forty Ivry 

i Bieetrw Obeadzone zostały przeż korpusa 

6ty, wachoduie forty: Romainville, Noisy, 

Rosny i Nogent przez korpus 12ty (saski), 

Charenton przez korpns lsty, Vanvres przez 
$ korpus 2 (bawarski), inve forty obsadzone 

zostały przez te oddziały wojsk, których 

stanowiska były im najbliższe. Mont Valerien 
przekazany został gwardji landwery czyli 
5mo korpusowi, który wraz z llym korpu- 
sem miał zająć forty Issy i Montrouge. Dla 
armij polowych rozejm zawarty został na 
zasadzie: uti possidetis. Dla oniknienia starć 
niędzy przedniemi strażami utworzony zo 
tanie pas nentralny, Który wynosi zwykle 
d Y, do 2 mil, a którego obustronne gra: 
nice przez wojsks przekraczane być nie 

4. F 
oda rczejmu depsrtamenta : Sarty, 
*ure et Loire, Eure, Oise, Aisne, Seine et 
b se, Seine et Marne, Ardennów, Mezy, Mo- 

selli, Merthy, dolnego i górueg)` Renu, Vo- 

'©zów, Hante Saone, Haute Marne, Aube et 

„oipet, 8 zatem 19, a prócz tego 9 depirta- 

aentów: Loirę et Cher, Iudre et Loire, Orne, 

seine inferieary, Somme, Pas de Calais, 
| Jobs, Cote d'Or i Yonno, częściowo znaj- 
taja się w posiadanin wojska niemieckiego, 
tóre tym sposobem mą w swej mocy pra- 
sie jedną trzecią CZĘŚĆ terytorjam Francji, 
włączając Paryż, prawie 14 miliopów lu- 

e nońci. s 

Ze wsehodniej Francji, Równo- 
ześnie z npadkiem Paryża składa broń na 
«wajcarskim grnucie armia Bourbakiegy, ta 
rrmia, na której niedawno i Francja 1 cała 
Europa pokładała tak wielkie nadzieje. Zda- 
je się. pisze Nowa Presse, że francuscy jene- 
głowie nie mieli jaż spogobów przebicia BIĘ: 
lsje się. że wajska były złamane wysile' 
jem Z z ar sściwie głodem 
wyciężone. Nagie, niegokcinne okoli a 
Lie dawały żadnych Środków KON Fran, 
caska intepdentnra, która od początku woj- 
py odznaczała Się niesty chang dezorganiza- 
ją i malem przewidywaniem, nie zaopatrzyła 
jak należy fortecy Besangon, gdyż gdyby 
inaczej się stało, Bourbaki nie mialby 'po- 
trzeby przechodzić granicę Szwajcarską. Z me. 
xsona armia mogłaby znaleść odpoczynek w 
Fesangon i na nowo potem rozpocząć zaczę- 
pne kroki przeciw Niemeom. 

Jeżeli z jednej strony zanotować trzeba 
brak zdolności wojskowych między Franca- 
sami i powolność W rochach w skutek złego 
gnopatrzenia wojsk, tO z drugiej strony W 
tych ostatnich operacjach potrzeba podziwiać 
wytrwałość i ofiarncść Wojsk niemieckich, 
ak również ezybkość i porządek, z jakim 
pruski sztab główny umie poruszać wjelkiemi 
zasami.* 

„Wojska, które dziś stoją na tyłach 
Bourbakiego, i którę odcięły jego komuni. 
kacje z Lyonem, ŚCięgnięte zostały ze Wszy - 
stkich części zajętej przez Niemców Francji 
I tak 14 dywizja z Mezieres, z najdalszej 
| północy, 13 dywizja z nad Loary, a 2. kor- 
+ pos armii z pod Paryża. W dniu 14. sty- 
_ sepia była główna kwatera Mantenfa, do- 

=4dzcy poładniowej Francji, jeszcze w Cha- 
$ t- lon-sur-Neine. Wojska 2. i 7. korpusu, któ- 


r 


SE SEE. 


re do nowej armii południowej przymknąć 
miały, były wówezas po wszystkich. rozsia- 
ne drogach dokoła tego miasta i spieszyły 
na południe. W d. 20. styeznia dosięgły one 
Gray i Dole nad rzeką Donbs, a od 24. stoi 
joż armia poładniowa niemiecka na tyłach 
Franenzów. y 

„Qdyby armia Bourbakiego, która za- 
częła w d. 18. Stycznia cofać się od Mont- 
beliard, dwie tylso mile n» dzień robiła, to 
byłaby już 25 doszła do Lons le-Saolnier i 
byłaby w ten spos%b « całoną." 

Według wiadomości ze Szwajcarji, nę- 
dza w armii wschodniej francuskiej ma być 
gtraszłiwą. W ogromnym pospiechu gnana z 
tyłu i z boków przez Werdera i Manteufla, 
odcięta od Lyonu, pozbawioną niezbędnej o- 
dzieży, głodna, uciekała ta armia przez gó- 
rzystą okolieę lszy wzdłuż granicy szwajcar- 
skiej, i schroniła się do Szwajcarji, mie czu- 
jąc sił w sobie do odparcia nieprzyjaciela. 

W Zürich i Winterthur przygotowano 
koszary dla rozbrojonego wojska franceu- 
skiego. 

Szwajcarska armia, którą wyznaczono do 
rozbrojenia Francuzów, składa się z dwóch 
dywizyj (3 i 5), któremi dowodzą pułkowni- 
cy Aubert i Karol Meyer. Głównodowodzą- 
cym jest jenerał Hans Herzog V. Aarau. 


KRONIKA. 


Kurjerek lwowski. Na korzyść 
ziomków naszych we Francji, dotkniętych klę- 
skami wojny dane będzie d. 10. bm. w tea- 
trze Skarbkowskim przedstawienie amatorskie, 
które niezawodnie obudzi gorący udział pu- 
bliczności lwowskiej. Program tego przedsta : 
wienia składać będą: $) „Marsz Rakorzy'ego,* 
w układzie Berlioza, pod dyrekcją p Mikule- 
go. — 2) „Okrężne* komedja w 2. aktach 
J. Korzeniowskiego. — 2) Akt piąty trage- 
dji Schillera „Zbójeców,* z panem Witalisem 
Smochowskim w roli Franciszka Moora. 
4) Koncert wokalny pp. Wysockiego i Brgu- 
ckiego. — 5, gbraz z żywych osób, według 
Grottgera „Obrony s'tandaru* układu p. P. 
Filigpiego. — Bilety na to przedstawienie 
zamawiać możnu do Środy, 8. bm., mianowi- 
cie loże a pp. Schwarca i Rotlendera , krze- 
sła zak u pp. Kosteckiego i Żmudziśskiego. 
Ceny miejsc są podniesione. 

Przypominamy, łe dzisiaj odbędzie się w 
sali Domu Narodnego bal akademicki. Bile- 
tów wstępnych i na galerję dostać można w 
hotelu George'a pod 1. i 

Jatro podobneś pojawi się nam na scenie 
Hamlet Szekspira. 

Kasę żelazną, skradzioną przy ulicy Bry- 
gickiej, znaleziono w zaroślach leśnych między 
Brzuchowicami a Borkiem Domioikańskim pod 
Lwowtm, zdruzgotaną i próźną. 

— Dla emigracji polskiej w Pa- 
ryżu nadesłali do Administracji Gazety Na- 
rodowej : ) 

M. K. z K. od Ciężkowice 4 złr. Henryk 
Kozicki 5 złr. Malinowski Franciszek 2 zir. 
Ogółem 1924 złr. 67 ct., 9 talarów, 19 da 
katów. 2, napolend, 1'/, cwancygiera i 
385 franków. 

Dla emigracji w Bazylei w 
Szwajcarji: urzędnicy banko hipotecznego 
21 złr. 42 ct. Franciszek Malinowski 1 złr. 
Zebrano w Sokalin z dobrowo!nych datków 4ł 
złr. 20 ct. 

Z Tłumacza: O. Bies h 2 złr. J.,Pla- 
curowski I złr. F. Geiger 60 ct. M. Tabak 
1 alr. M. Zivick'r 1 złr. 20 et. J, Majewski 
I złr. J. Dąbrowski 1 złr. A. H rdegen i 
złr. G. Katzenellenbogen 1 złr. M. Hartwig 
50 ct. H. Katzenellenbogen 1 złr. F, Sanojca I zł. 
J. Jakobiche 1 złr. A. Jaworski | złr Biliń- 
ski 50 ct. J. Burkard 1 złr. R Toczyński 
1 złr. M. Sansje 1 złr. H. Guttentag 50 ct. 
Zitter 30 ct. M. Haber 50 et. J. Altheim 
50 ct. Ch. Kleiner 1 złr. J. Wereszczyński 
l złr, M. Orostein 3 złr. H. Korczyński | złr. 
50 ct. Snchomel 50 ct. A. Kwapil 1 złr. A. 
Blaim 2 złr. M Kleiner | złr. M. Jarlicht 
50 ct. J. Kamiński 20 ct. K. Kozicki 1 złr. 
Wyzykowski 50 ct. S. Weintraub I złr M 
Krigiel 30 ct. Razem 2 poprzednio wykazane- 
mi 136 złr, 22 ct. 2 liry 70 centym. włosk 
90 kopijek srebrny grosz. 

Dla więźniów francuskich w 
Dreznie: N. N. 8 złr 50 ct. 

Dla ranoych Francuzów: pp. Le- 
on Liode 2 złr. ks. gr. k. proboszcz z Chle 
byczycy 1 złr Razem z poprzednio wykazane- 
mi 1 039 złr. 47 it. 3 dukaty 1 luidor 120 
franków i paczka szarpij. 

Dla jeńców francuskich, pozo- 
atających w niewoli pruskiej: pp. 
M. K. z K. od Ciężkowiec 1 złr Ostaszewski 
z Rukowca 10 złr. 
rembowli 
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È Sa e zebrał p. Sokolski : 
Janu Ć SA 5 złr, dr. Edward Sawicki 
5 złr., Stan -m Lipnicki 2 złr., Zacharjasz 
BE. ką 0, aligetorowie Tremhowel- 

gil. p kJ . 
L.1 zir., N. N. 20 hir, Kongtanty Żarski 
1 złr., Markus Stelnig 1 zir, Jozefa Duwal 


„laca (żądają 


zh. wal. a. 
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II. Akojo za sztukę . 
Kolei gal. Karola Ludwiks 
„  Liwow.-Czern.-Jassy 
Banku hip. gal z wpł. Bi"/J!12 25 
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„kach przystąpiło do Towarzystwa 


Pożyczka loter. z r. 1854 


19 00|Listy zastawne domen. 


60 ent., Ew». słażąca 10 cut, Michal Wy- 
rozumski 10 ent., Elżbieta Oratyńska 20 ent. 
Demko Drindziakiewiez 10 cot., Józef Fren- 
kiewicz 15 cnt, Marcela Postępska 1 złr., 
Antouina Nowosielska 50 ent., Sabina No- 
wosielska 50 ent., Józef Grttnberg | zir., 
Władysław Grünberg 1 złr, Jan Kumanie- 
cki 1 złr., Józio K. 20 ent., Kalman Leder- 
mann 20 ct., Agaton Spittal 1 złr.. Marjan 
Chrzanowski 44 cnt, Jędrzej, Józefa, Jalja, 


Erazm i Wicio 1 zł, W.D. 1 zł., Szaje Bra- | 
wer 20 ent., Zelman Friedmann 20 ent., Jo- | 
Bielecki ` 


achim Neustein 1 złr., Izydor 
30 ct. Josel Altberg 20ct Moses Vogel I złr. 
Jan Eófinowicz 50 ct. J. Kofler 50 ct. Jan 
Szczepański 50 ct. Bero Glazner 20 ct. Jan 
Chroszczewski 1 złr. Józef Einleger 30 ct. O- 
nofry Pałamarz 30 ct. Antoni Prystupa 30 
ct. Józef Jezierski 50 ct, Antoni Jezierski 
20 ct. Adolf Promiński 1 złr Ludwik Tobia- 
szek 1 złr. Moses Glazoer 25 ct. SŚchabse 
Schacbter 1 złr. Wolf Friedmann I złr. Ma- 
ciej Jastrzębski 50 ct. Filip Borecki 20 ct. 
N. N. według sił 1 złr. Heoryk Szeib 1 złr. 
Etia Steinig 1 złr. Karol Oberkoro 50 ct, Ks 
E Słowikowski 1 złr. J B. 20 ct. J. 1 złr. 
Antoni i Franciszka W. 50ct. Ludwig Ritter 
von Rousseau 1 złr. Jan Stańkowski i złr. 
Wigdor Braun I zir. Szpetmańscy i złr. Ja- 
dwiga S. 19 ct. Stasio S. 10 ct. Antonina 
S. 10 ct. Amalia Garwolińska 50 ct Karola 
Stroner 50 ct. Ks. Ireneusz Mokrzycki 1 złr. 
X. Y. Z. I złr. Władysław Sokalski ? złr. 
Maninnia 20 ct. Niunio 20 ct. Samuel Hoch- 
mann 50 ct. Isak Kreisler 30 ct. Agata, Ka- 
rol i Nikodema 50et Wilmosz B. 1 złr. Ma- 
rjanca Turczyniaczka 20 ct. Edward Poler I 
złr. Benedykt Lewicki 1 złr. Z przedstawie- 
nia teatralnego w Tarnopolu od W. Chrzą- 
szcza, obywatela z Wołynia, nadesłał p. Wa- 
śniewski 8 złr. Razem z poprzednio wykaza- 
nemi 863 złr. 92 ct., 3 talary, 3 dukatów, 
20 franków, 1 kopiejkę i 92 sztuk rozmaitej 
odzieży. 

Lwów d 1. lutego. Wczoraj odbyło 
się walne żebranie członków Towarzystwa go- 
spodarskiego Oddziałn lwowskiego Po zała- 
twienin czynności porządkowych. jakoto spra- 
wozdania z użycia funduszów i przeprowadzo- 
nego w roku zeszłym pouczania jedwabnictwa, 
toż po wysadzeniu komisji, sprawdzić mającej 
rachunki kasowe, walne zgromadzenie przystą- 
piło do wyboru delegatów na zgromadzenie o 
gólne, na których powołani zostali: pp. Leszek 
hr. Borkowski, Mieczysław Darowski, Kornel 
Krzeczunowicz, Stanisław Kozieradzki, Maślan- 
ka, dr Józef Milleret idr. Józef Sermak, zaś 
jako zastępcy pp. Kornel Köves i Józef Koli: 
szer. Co składu Rady Oddziału lwowskiego 
potwierdzeni zostali z dawviej zawiadujących 
pp. Mieczysław Darowski na przewodniczącego, 
Ludwik Czerkawski. Korneł Kóves, Henryk 
br. Lewartowski i dr. Milieret jako członko- 
wie Rady; zamianowani zaś w miejsce tych 
co wystąpili z Rady Oddziału : pp. dr. Józef 
Sermak na zastępcę przewodniczącego, a do 
Rady przewielebny ks. Ufryjewicz, profesor dr. 
Giusberg, Wacław Hudetz i Adolf Stronner. 
Następnie walne zebranie uchwaliło za pomo- 
cą wędrownych ogrodaików podać możność po- 
uczenia sadownictwa i ogrodnictwa, na co 3 
fusduszów Oddzjała lwowskirgo przeznac'ono 
w rokn bieżącym 250 złr. i poleciło Radzie Od- 
działu, ażeby zajęła się zobowiązaniem w miej- 
scowościach, gdzie są ntrzymywsni ogrodnicy 
przez właścicieli większych posiadłości, ażeby 
ci, za wynagrodzeniem także w tejże włości 
uczyli szczepienia, okulizowania, przesśadzania 
drzewek i utrzymywania ich w czystości, chroniąc 
od robactwa ; zaś, ażeby Rada Oddziału po- 
starawszy się za p»mocą komitetu o przyzna- 
nie subwencji rządowej na cele sadownika, wy- 
szukała uzdolnion”ch dwóch Inb więcej w miarę 


przyznanej snbwencji ogrodników i tych ożyła, * 


posyłając od wsi do wsi dla nauczania hodó 
wli i uszlachetnienia drzew owocowych i ogro- 
dnictwa. 

Przedłożył dalej przewodniczący imieniem 
Rady Oddziało wniosek o za hęcenie stawie- 
nia i zawiązywania kółek gospod rskich, do- 
czego dało pochop. że w Zubrzy i Kozielni- 
gospodar- 
skiego 5 włościan, gdy witc, jak się sp dzie- 
wać należy i w innych miejscowościach « bu 
dzi się odział dla Towarzystwa podobny, to 
2 lub 3 wsie, mając 4 do 6 członków Towa- 
rzystwa, ?asilone pomocą ludzi piśmiennych, 
czy to z pociągniętych do Towarzystwa oficia- 
listów prywatnych, czy właścicieli dóbr, czy du- 
chowieństwa. będą mogły zbierać się częściej 
w celach gospodarskich, uaradzać i zawiada- 


` miane być o odkryciach nowych, coby z pism 


czasowych rolniczych czerpać mogły, a w ka- 
żdym razie, w każdej potrzebie i wątpliwości, 
odnosić do Rady Oddziału przez koresponden- 
ta, wybranego z grona swojego, coby znowu 
dla Rady Oddziału znoszenie się z kółkami 
takiemi, nczyniło łatwiejszem niż z pojedyncze- 
mi członkami. 

Przedstawił dalej przewodniczący imie- 
niem Rady Oddziału wniosek wydania odezwy 
do właścicieli ziemskich i posiadaczy zboża, 
ażeby przysyłali w ziarnie pomoc do zasiewnu dla 
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, Zuiszczonej pożogą najazdu pruskiego Francji. 
| Walne zebranie nietylko z zapałem przyjęło 
wniosek postawiony, ale' nchwaliło, aby Rada 
| Oddziału wysadziła z grona swego komisję do 
! zbierania datków w ziarnie, i ażeby odniosła 
się do ambasady francuskiej w Wiedniu o a- 
dres i wskazanie drogi, którą zebrane zboże 
odsełane być ma, aby doszło przeznaczenia 
, swego, zaś na podany arkusz, obecni członko- 
wie walnego zgromadzenia napisali łe bez- 
zwłocznie do Lwowa przyszlą 75 korcy zboża, 
i złożyli na koszta przesyłki 25 złr. 

Zebranie zakończyło obrady przyjęciem 
zaproponowanych członków do Towarzystwa i 
wskazaniem miejscowości powiatu lwowskiego, 
w których buhaje przez komitet przyznane do 
użytku w powiecie lwowskim, umieszczone być 
mają. 

— 'Tarmów, dnia 2. lutego. (Kronika 
tarnowska ) Po agitacjach wyborczych, w któ 
rych kapuściane głowy pierwszorzędną odgry- 
wały rolę, i po wybieiu sporej liczby szyb £y- 
dom za to, że nie chcieli głosować za kaqdy- 
datem, proponowanym przez reprezentantów 
„wszechwładnego ludu“ — politycy tarnowscy 
świątkoją od dawna, a dopiero ostatniemi 
czasy polityczną ciszę przerwała burza w Ra- 
dzie miejskiej, wywołana rozporządzeniem Ra 
dy szkolnej w sprawie seminarjów nanczyciel- 
skich. Można było przewidzieć, że będzie to 
burza w szklance wody, bo powstała ona do- 
piero wtedy, gdy projekt założenia wyż wy- 
mienionych zakładów naukowych już został za- 
twierdzony, a dotego o lokalności odpowiednie 
Rada miejska postarać się nie jest w stanie. 
Zresztą przy pożałowania godnym rozstroju 
społeczności tarnowskiej, trudno się spodziewać, 
aby coś mądrego przyszło kiedy do skutku, 
chociaż przedstawiciele tutejszej opinii publi 
cznej upornie trwają w wierze, że jakaś osoba 
wpływowa będzie silnie „popierała cele dy- 
daktyczne i p”dagogiczne* trzeciorzędnego w 
Galicji miasta Przyobiecane zawiązanie się 
koła politycznego w Tarnowie także zostało 
odłożone na czas niepewny, a to z tego po: 
wodu, ponieważ twórca tej myśli znalazł po- 
parcie tylko — u siebie samego W ogóle da- 
łoby się powiedzieć, że prace polityczne na 
gruncie tarnowskim nie będą miały wielkiej 
doniosłości dla kraja. 

Natomiast obftowało i obfituje nasze mia- 
sto w „różnorodne* nowinki balowe. A balów 
mamy tutaj dość. Na szczególną wzmiankę za- 
sługuje bal towarzystwa kasynowego, który 
wypadł jako tako — ale nie ebeszło się bez 
skandaln a jak stugęba wieść głosi, korespon- 
dencja djabelska z Tarnowa ma o nim po- 
dać bliższe szczegóły. Jeden z tutejszych dan- 
dysów wyprawiał wobec powszechnie szanowa- 
nej — lecz „niestety* do familii „mieszczań- 
skiej* należącej — damy takie „hece*, jakie 
chyba tylko na salonach moskiewskich z „fraj- 
liuami“ wyprawiać się godzi. Dama obrażona 
opuściła salę, a „książę“ odbierał za to w na- 
grodę słodkie uśmiechy Í milutkie spojrzenia 
swych dworskich wielbicielek | 

Mówią tu jeszcze o pojedynku między 
fizjonomią kelnera wiedeńskiego a jakimś niby- 
hrabią, także z powodu jakiejś awantory na 
balu. Kelner oberwał po nosie i drapnął na 
czas nieoznaczony z Tarnowa — i już sprawa 
załatwiona. Dzisiaj znowu bał towarzystwa 
mozycznego — w sobotę bal na korzyść jeńców 
franenzkich, a w niedzielę jak zwykle bal 
maskowy. 


nm 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zaraza na bydło. Z powodu wy- 
buchu księgosuszu w Siekierzyńca:h w powie 
cie Husiatyńskim postanowiono w imyśl $ 27 
ustawy z roku 1868 trzymilowy okręz zarazy, 
do którego wcielono następujące miejscowości 
powiatn Husiatyńskiego : 

Husiatyn, Zielona, Wasylkowce, Wasyl- 
ków, Trojanówka, Tłusteńkie, Suchodół, Szy- 
dłowce, Bednarówka, Bosyry, Czabarówka, 
Czarnokońce Wielkie, Czarnokońce Małe, Czar- 
pokoniecka Wola, Hryńkowce, Hadynkowce, 
Kociubińczki, Krzyweńkie, Nowostawce, Ol: 
chowczyk, Probużna, Sidorów. 

W powiecie Czortkowskim: Szwecowajk, 
Szmańkowce, Szumańkowczyki, Uhryn, Kolę- 
dziany, Dawidkcwce, Zalesie. 

W powiecie Borszczowskim: Zbryż, Dę- 
bówka, Burdiakowce, Gusztyn, Łosiacz i 
Skała. 

Oraz zabroniono targów na bydło rogate 
w Housiatynie, Probużnie i Skale 

Z e. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 24. stycznia 1871. 

Dnia 15. stycznia r. b. ustał księgosusz 
w Zalesiu i Kodryńcach powiecie Rzeszowskim 
i w Bucniowie i Kutkowcach w powiecie Tar- 
nopołskim, wybuchł zaś w Siekierzyńcah w po- 
wiecie Husiatyńskim. 

Obecnie panuje zarazą w Filipkowicach 
powiecie Borszczowskim i w Siekierzyńcach 
powiecie Husiatyńskim, gdzie z 435 sztuk by- 
dła rogatego w 8 zagrodach, 16 sztuk zacho- 
rowało, 10 upadło a 6 ubito. Oprócz tego 
dano na reá 5 sztuk bydła podejrzanego o 
zarazę. 
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Ostatnie wiadomości. 


Niejasny jest telegram, 
proteście przeciw dekretowi o wyborach do 
Zgromadzenia narodowego Nie można od- 
gadnąć z telegramu, czy delegacja w Bor- 
deaox wydała ten dekret na własną rękę, a 
rząd paryzki osobny znowu wydał dekret 
wyborczy, lob czy ezłonek rządu paryzkiego 
oświadczył deputacji dziennikarstwa, iż de- 
kret ten wydany został przez rząd paryzki. 
W razie pierwszym scysja między delegacją 
w Bordeaux a rządem paryzkim byłaby tak 
wielka, iż niepodobna byłoby dalej nrzędo 
wać razem delegacji w Bordeaox i rządowi 
paryzkiemu. A scysja ta w obecnych oko- 
łicznościach byłaby bardzo fatalaą dla Fran- 
cji Byłby to początek walki domowej, anar- 
chii wewnętrznej. 


* Garibaldi ezcząc pamięć poległego, wapo- 
mina o nim następującewi wyrazami w roz: 
kazie dziennym dnia 26. stycznia: 


„Polska, hraj bohaterstwa i męczeństwa, 
straciła jednego zeswych najwaleczniejszych 
synów, jen. Bosaka. Dowódzea ten I. bry- 
gady armii wogezkiej d. 21. b m. chciał 
się osobiście przekonać o zbliżania się. nie- 
przyjaciela ku Val de Snzon, i rzucając się 
nań z garstką oficerów i żołuierzy, z niesły- 
chanem męztwem powstrzymać armię całą. 
Nowożytny ten Leonidas, któregośmy tak 
kochali wszyscy, osierocił świat demokraty- 
ezny, w którezo szeregach walczył na czele. 
Strata jego dotkie głównie ojczyznę jego. 
Rzeczpospolita niechaj adoptuje jego wdowę 
i dzieci.* 


donoszący o 


Jenerał Bordone, szef sztaba Garibal- 
dego, miał mowę mad grobem Bosaka, w 
której eara nazwał wampyrem, i w imieniu 
obeenych złożył przysięgę, iż nie spocznie 
pierwej, aż zwalczony będzie despstyzm, lub 
podobnie jak Bosak nie poleguie w obronie 
zasad ludzkości i wolności ludów. 


Berlińska Volkszeitung zamieszcza azy- 
derczy artykuł o chłodnem przyjęcia. z Ja- 
kiem Berlińczycy przyjęli wiadomość o ka- 
pitolacji Paryża. Bardzo pomalo. oglądając 
się jedni na drogich, wywieszali włuścicicle 
domów od początku wojny w zapasie trzy- 
mane flagi, iluminacja — jak joż donieśliś ny 
— wypadła mizernie. Magistrat dopiero pó- 
żno po południu namyślił się naciągnąć flagę 
na ratuszu. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.” 


Bordeaux d.3. lutego Dzien- 
niki ogłaszają protest przeciw de- 
kretowi wyborczemu delegacji rządowej 
w Bordeaux, gdy wysłannik rządu pa- 
ryskiego, Simon, oświadczył deputacji 
dziennikarstwa. iż wydany został de- 
kret wyborczy rządu paryskiego. 


„Communiqué“ półurzędowe sygna- 
lizuje fatalne następstwa z powodu nie- 
znanych warunków zawieszenia broni. 
Garibaldi wykonywał ruch na tylach 
armii pruskiej, która byłaby dostała 
się między dwa ognie. Podczas gdy 
jenerałowie francuscy parlameatowali 
z powodn nieporozumień co do wa- 
runków zawieszenia broni, to Niemcy 
wykonywali ruchy. w skutek których 
ostatecznie Garibaldi opuścić musiał 
Dijon, a francuska armia wschodnia 
przekroczyć musiała granicę szwaj- 
carską. 


eszt d. 3. lutego. Minister 
Eótvós umarł. 

Londyn d. 3. lutego. Prawdo- 
podobnie Zgromadzeuie narodowe nie 
zbierze się w Bordeaux, z powodu niepo- 
rozumień między Gambettą a Favrem. 

Garibaldi wkrótce powrócić ma na 
wyspę Kaprerę. 

Bukareszt d. 3. lutego. Twier- 
dzą z pewnością, iż książe Karol lada 
dzień opuści Rumunię. 

Berlin d. 3. lutego. „Staate- 
anzeigier" ogłasza dosłowne brzmienie 
konwencji o zawieszenie broni. Składa 
się oda z 15 artykułów. Treść znana 


z dzienników. 
| pna a 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z duia 3. lutego 1871, 


godsina 2 min. 20 popołndnin. 


GWłedoń. Akcje banku franko-anstr. 101 15. 
Akcje kredytowe węg. 83 50. Anglo-austrjac b Ay: 
Kolej Nadois. —.—  Akoje Karola Ludwika 243 25. 
Kolej siedmiogrodzka 168 — Kolaj pałndn 183.10. 
Bank bud. — —. Kolei peństwows 374 -. Kolei 
lwowsko-czerniowiecka 13051. Napolenndor —.—. 
Eolej wsohodna 176 25. Północna 9125 Rolej Rr- 
dolfa 162.—. Kolej wog.-wanbodnia £3 25, Galirvistie 
o"ligacje indem niyanvjze 73 85. Losy z s. 1854 121 83. 
Usposohienie spokojne. 


godz. 6 minut — po południu. 


Wiedeń. Akcje kolai koszycko-oderbergskie; 
92.—. Akcje kredyt. 95110 Akcja banku angle- 
austr. 212 30, Rank obrotowy 13950 Akcja Karola 
Ludwika 214.30. Bolej południowa 183.7) Franko- 
anstr 101.8 Akoje banku ludowago — — Akcja 
hanku bud. f8 1). Akeje banku centralnego 6! —. 
Kolej Elżbiety 92375 Akcie bankn związkow=" 
230.50  Napolern*or 9.95, Kolej Łupkowzka 1:6 15. 
Usposobienie stałe. 


| = 
Pociągi kolejowe na stzoji lwowskiej 
Podzamcze. (Podług zegaru lwowskiego.) 
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radykalnie wyleczyć możpa za pomoca nie- RD r 


lekarakie go uniwersalnego arodkn zdrowia R U M y . 
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świadectwa od szcześliwie wyleczonych, przesyła IL Rum z Jamąiki d d.skcn ty l $ 
po najumiarkowiiszych cenach. 


na żadanie frankowane wydawca bezpłatnie. 
$ butel.a . . . . t złr. 10 ct 


miara tego samego 2 
III. Rum z Kuby butelka — ,. 


Li 
Nauczy ciel, ri tsogo agaia. (hU Pasy do maszyn i młocarń, 


SE > Pa z ` Lazy wysyłam zamó- l r I kazał k d s 
udeielający przez dłuższe lata nubi ję-yhów „Na łaskave rozh i PA eczący okaza się zawze jako jedyny i niezawodny a5 uży- j x 
wienią na prowincję natychmiast, 5-0 0 el wając go wewnątrz po 16 skropli pa cukrze, ga. y Taziewwielki ego fśroje z ją oig u Łe y rsburgskiego o ryginalne 

na buty, cižeaki i przyszwy nieprzema':alne, 


polskiego, piemjeckiego, [ranenzkiego i muzy- 
ataku zażywać co dziesięć minut po tyleż kropel, nacierając przy- a 
| toce, dorki, kapy. i masks, 


si na fortepianie, życzy sobie pod miernemi 
R w BAJM ie czytała Byli p rodem cech, w średnim | tem żołądek balsamemi częściciała xurczami zaatakowane. Niefaľłszowancgo praw- 
nym. Ogrodnik wieku, zonaty z dwoj- dziwego dostanie szanowna Publiczność we Lwowie w fabryce pod nr. 5607'/; na konie. 
Bliższa wiadomość w handlu galanieryjnym| < , ) giem driegh paszukyjp przy ulicy Halickiej obok hotelu Krynickiego i w aptekach pp. Berlinera. Ruckera Koł dry Sławuckie, i inne we łniane 
p- Dymeta w rynku we Lwowie. HI anakaa Fo eni gyi Dr. Zarzyckiego i w sklepach pp. Królikowskiego, Rosenthala, wdowy  Klainowej. FUÓRA 2 baranów REMGzkich, | 
Schwarza i Horia, A e BŚ RÓW Ge e. każdej apiecę po 1 zł. 50 ct. flakon. Bundy do podroży różnej wielkości. 


ri 

(RS 2 P AE . 
Wies’ Ży znomirz i Zdalni Buty sukienne myśliwskie îi berlącze. 
and raelią R SARyPĄ? yz mili od _ Baczecea,|Rytowiiicy na stali i srebrze, z 


| = 
mająca 900 morgów skoncentrowanych EM Ciseleure Nie do uwierzenia | Że są £ Gy PORA 8 gi: masia jp, 


gamna i gorzelni, propinację, młyn o czterech 
t dzierż. s E ó 
kamieniach i folusz, jest do wydzierżawienia do robót lanych i dętych a przecież Salier w groai TENAS 
h Rozoliuy i itmiecy, rum kolońska; 


na czas od dnia 24. marca 1811. y 
p r a W d a J e S í Lewandowa woda z fabryk Łań uokich tudzież 
. 9 Likiery francuzkiez Bordeaux, 


Bliższa wiadomość w Lancelarji adwokata 


Dr. Hryszkiewicza we Lwowie. 1193 4-6 ZŁOŁtNICY 
| Z Z țo 
znajdą stałe zatrudnienia w Wiedniu È 
Obv ieszczenie. Zadania proszę adresować : Andie k. K. że następujące Świece Apoll» wiedeńskie i ste rynowe krajowe 
W kancelarji du Zastswniczego |. wow:|Hof-Silberwaarenfabrir, Afrikanergas- ] + : ki poleca handel touarów mieszanych 
skiego ormiańskiego „Pii Montis* odbędzie sięjse Nr. 5. in Wien 1233 3—3 uregu owane Zegar i Jana Grorskiego 
sprzedaje się 1249 2—3 we Lwowie przy pln Marj:ck m w domi Hule a |. Ma 


Pi PROT TEIEWMNELE WSAIZ R LULPYOZZR SZ 


KELLER & ALT in Wien 


dnia 13. marca 1871 publiczna licytreja, na-| "=mamezowawa Zwi A 00 
której zaległe klejnoty, srebra i inne fanty 23 
sprzedawane bedą. 1259 1—ï 55 


po dak śsmiieszmie jiz- 


Lwów dnia 1. lutego 1871. d z j K: 
z" MEC ——— jedyne prowincjonalne polskie pismo è . maaana 
Poszukuje się omie LSP w Galicji poświęcone l'teraturze i ro- kich cenach. = 
I] p i RL tk iek śą" s 10 złr prawdziwy angielahi srebrny zegarek cylinder z kryształowem szkieł - 
zwojowli oświaty, sztukom pięknym I wia- s kiem, wskazówką minatową uraz z łańcuszkiem medalem i innemi 
0 2 lub 3 pokojach domościom pobieżnym, wychodzi już rok ozdóbkami z złotą taimi. i Piękne | Ww Dob 
drugi w Kołomyi co 10. i 25. każdego prawdziwy apgielski, delikatnie w ogniu wyzlocony, sre- ytworno obrze watowana 
z knehnią, p RSS, piwnicą i drewutnią od Rei Aa y 8 19 zir. 50 cnt. brny zegarek Chronometer z podwó ną kopertą pięknie fatro dla miasta | 
. kwietnia 1871. par RE. emaliowany wraz z del: „kainym taic, medalem io:dóbkam ze złota talmi, f ui” ubranie męzkie jsuk nia zimowa 
Ofarty na baw do Administrac i aeea Przedpłata reczna wynosi 3 zł. 60 ct re } 50 t prawdziwy angielaci, d likatnie w ogniu wyzłocony sre- ir 45 | a?e AB. 
Narodowej.*' o| półroczna 1 zł. 80 et. w. a. IJ Z r. cñ a brny zegarnk Chronom'ior z po edyncza kopertą wraz i jka Bł À 
Dwie panienki, Wszelkie korespondencje i pieniądze z łańcu: kiem, madalem i ozdubka w. - =| Kellera i l Alta a e 
-gs ' Fèni u: AN e : d a ł prawdziwy angielski z prawdziwago talmi złota zegarek, cylindar nje Prawdziwe slod dz | w 
wie panie . p numeracyjne nans; ta prosimy po 4 Z r. Nowszy, Z po Iwójne m krzyszt szkieł tem, przezco ch cisż zamknięty miogrouz WESA p im, „ja Bardzo przednia 
adresem : d wid Żna, wraz z lan edal. tozdóbkami ze złot: tal fi imo  _ AGS i i 
przyrzyd wi zieć Imożna, z lano, m io ami ze z talmi. utro do nigigasse. I : y 
z których jedna przebywała kilka lat w -= . Redakcja Jutrzenki w i4 La Zz parex ze złota lalmi, z podwójną kopertą, sprężyną adskakującą, | podróży MOC renuko, suknia aimowa 
glii, druga zaś kształciła się na nauczycielkę Zat. kryształowem szkiełk em, z przyrządem z nikla wia % | rawdziwym 2 "gów i ee w | guknia, która siy nie podobają eleg' nckiego fasonu 
arr hada napowrót przyjęte. i zir. 30 


Kołomyi” 

Naihyć jeszcze można rocznik z. r. 
1870 obejmujący 17 arkuszy druku na 
papierze welinowym w IV. za cenę tylko 
2 zł. w. e, 

Imiona kupujących ten rocznik ogło- 
simy w „„Jutrzence.'' 
Wo skład dla Lwowa w Księgarni. 


Wgo Gubrynowicza i Schmidta. 


O OD 177 À 


w jednym z pierwszych zakł dów N:cmiec, u- 
d'i.łają nauki we wszystkich zawodach litera- 
tury niemieckiej, niemniej jęcyków, francuzkie- 


go, angielskiego, gry na fortepianie i rysun= 
ków. 1080 4—6 


Bliższa wiadomeóć w księgarni A. REI- 
CHARDA i Spółkiprzy nlicy Wałowejł. 288 m. 
: "Zeby i e PSZ 14 R semer p 
pod wszelkiemi wzzlędami podobasdo ni 


turalnych, zupełnie przydatne do mówienis | 
przeżuwania wstawia bez bolu. i 


BOL ZEBO 


nsuwa przez ubez władiifgole nerwów, a zę:; 
by złotem lub masą do zębów podobrą 
plombnje 1086 5-7 j 


Dentysta J. WEISS. były: 


asystent dr. Bardacha 
W WIEDNIŲ. 


Obecnie zamieszkały we Lwowie przyi 
ulicy Halickiej pod l. 2390, naprzeciw 
kościoła katedralnego. l 


v 


SES TTW" W 13 l S E | 27. 


Wioski do wydzierża- 


mniejsze i większe w Koło- 
wienia OM eitn a f mitos- 
skim obwodzie. Mniejsze i większe de- 
bra do sprzedania od 40do 200.000 zł 
w. a. Ktoby poszukiwał zgłosi się do 
Ajencji LUIINA BREYERA w Stani- 
misławowie. 1236 2-2 


[7 } prawdziwy angi lski srebrry z garek anker z kryształowom szkieł- 
Z r. kiem i pięknemi wyrobieniami wraz z ł ńenszk., med-l. i azdóbkiumi. 
15 ib 18 } angielskie Prioce of Wsles zegarek remontoir niocnego 
a 0 z r. skład: z kryszt:lawem szkiełkiem, urzadzeniem z niklu 
z prawd wego złota talmi; te zegarki teu się odzo: :'czają, że bez kluczka 
nakrecać je można; do tych zeg rków : otrzymuje każdy lancnszek wraz 

z modalionem i ozdóbzsmi ze złota t Imi gratis. 
15 Ib 18 tr mały ze_arek dan ski, p.awdziwie srebrny i przwdziw © 
a 0 Z « wyałorory, z pravsdz:vym łancuszkien koło szyi i kuta- 

ski m wra: z ozdóbsaju. 

; rm złr srobiny zega ek 'ylnder z sprężynką «dskakującą i mcenem azkieł- 
12 IJ a kiem krysział., wraz z leńcuzk., medal i ozdóbkami ze z'ota talmi 
(5, 22 r deliratny srebrny zegarek anker z 15 rubinami wraz z delika'nym 

4 Z » lan usihiemi i nedalionem „e złota talmi. 


22 złr a-cbrny zegarek romont ir bez klu zyka dający się nakrę'ać Wraz 
u z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi. 


nan $ ty zekarek damski vrazz lańcuszkiem, medali ue 
24, 26, 28 złr. wo e smski wrazz lańcuszkiem, medali uen 
14 H H krótkie zlr, - 
Łańcuszki z talmi złota 45.3 60 256%, 4, 6, * 


Rygę" Wszyskie zegarki są pierwszej jakośc: i nie można je 2 Ordynaryjnem: 
BZ. na rowri stawić 


B= Ponieważ kazdą suknię, która się ne podoba na powrót przyj- 
mu,emy, zaręczamy «a reetelną i sumisnną obsługę. 


Keller & Alt in Wien 


M łańcuszkiem za złota talmi. 


Bieller i AF. 


krawcy i posiadacze m: dalu państwowego. 


4016 


12— 


a [RWIE uczy n 


A IATA AA E TA) (9) 


Gsiablente 
słabości sekretne, 


osobliwie 


Osłabienia siły męzkiej , 
leczy gruntownie bez przerwania pa- 
cieptowi swoich obowiąwków pod 


031 17 18 
Każdy zegarek złoty lub srebrny iest e. k. na: ką ur edu menniczego zaopatrzony 


For wymiany 


c k uprzyw. galic. 
me) ają Kali yz; mA gis nyc 21 godzia, a wieprkpdającz do akcyj g B k hi t 
gus u mar wymienią 6&1 natyc mias r LE] v CAY r spwze Ją ne 0 an u ipo ecznego 


się taniej o 2 złr. Cenniki daremnie 


znajdą wiel i skład 
Zegarmistrze i | handlarze zegarkami ws elkiego gatunku Ba WB; ZEŁCU EA sẹrze 8a e i =" 


zegarków; tylko lowar z pierwszej ręki z Angiii i szybka sprzedaż umozžebniaią po tak 


nizkich ceniich sprzedywcć. %. GGłalis u” 
erstes Wiener Pikenal wszy stkie efekta || monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


gwarancją, w zakładzie ordybacyjnym, 
istniejącym 25. lat, lekarz specjalista 


d 
k 
i Dr. A. Gress, 
członek wieln medycznych wydzia- 


łów, Wien, II. Glockcnyasse 6. 
Na zapytania listowne opatrzone 
gotówką 5 zł. odpowiada niezwłocz 
ni: i wysyła leki. 4167 11-50 


Ordynacja od 10 do 2 


Kśrntnerstrasse Nr 51, Palais Todesoo 


CENIK 


k. uprzywiicjowany galicyjski 


Apteka A. Berlinera we Lwgzię poleci 17 
me nyc AA TEK T HOMEOPATYCZNE! 
pastylki Menotti z urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleop atycznej, n Akeyi gady B any Bl wiec Ai) We WO W je 
Triestu Piotra Mikolascha i Lo 
peon i A m. KK Vitora we Lwowie. 3007 1— d 
e najlepszy środek prze'iw TL 4 i i ? w ` 
kaszlom. ; kataralnym "ałoboś i iom p ersi, i kol EE 5 "3 środkocje w pigułkach 30. roztarcia 8 zł ct y aja 
gardła początkow ym lub zadzwnionym. i 6) ” A cą s m . iż as A> G | LG = aj ; 
Cena pudełka 75 ct. ag Po, ; i 3 lt "M 
[==] u i a 1 ||6(Listy Hipoteczne 
- 60 » w rezerwowa . 25 mazi 
L. 652. Ma] bm —,. twe 0% 12 : 
A n H = a anginę z b ką . . ; 2AE ee Sro są jak najwłaściws ¿owania kapitałów 
Ogłoszenie licytacji. kh od bola Ii Wd: op E. 2, 50» m 2 -ani a > go > O a 
p a (A olery A y x 2 A c) O age”, ` è s.” = e. r 

Celem zabezpieczenia budowyj Dra. F. A. Günthera w Langensalza: : | 7 Al potes MN UROERITA Mug EP Tia RD iait dnin 
domu miejskiego na umieszczenie PI M EC da E aa Y pri” % lipca IS BE P. ARAF GER mr. 93 byc użyłe ma 
c; k. Starostwa w Żydaczowie, niih DA | | 60 3 z. "ORAZ rr aa lokowanie kapitałów famndaszo:: ch, Ba lokowanie 
będzie się licytacja na dniu 20. lu- W fancy gary hia POTA POER S r kapiłałó: zakładów publicznych. pod nadzorem rza- 
tego 1871 od godziny 10. przed PE e wk ba am, Wy" du stojących. ma lokowanie kapilałów pupiłurnych. 
ike © A ORAL Central =p Toni n eopat á J LI M Kierat: fideikomiso ych i depozyłowych. ludzicz » skutek 
gis racie wo r mia wa r mej ap omeop yezne w psku : | $ Ma À -a r e a e 

natar Treczónej ddio Apteczka "o 120 środkach w płynie, śiej 1 tej potegi . SET najwy y EYKI go post aRowienia z dnia 13. crudaia 19760 
wynosi 17.898 zł. 73 ct-a: w. »  |rpęys atm pia Ad uli | wicie aA na zabezpieczenie Kcsucyj małżeńskich wojskow ych, 

> „wo Y ~ 4 Dpt | vagan „a zab e l . 

Przed licytacją należy złożyć|prorna sIKOŁASCHA we Lwowie! | i | a SALLA ae haucje skumasz Jk: adj: 
jako wadjum pięć procent od stal Anżeczka G 24o4nodkstią wipły nióżsbiej eej MŁ CSF” „AM pi y gólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w Żadnym razie prze” 
powyższej ceny wywoławczej. Przyj- : n T - n n ” p sa n " 5 nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą nad dwudziesto” 
mują się także oferty pisemne opie- x ” 80 3 p o f 4 yw krotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 
czętowane zaopatrzone w wadjum w , "10 n ' n n n UE Kupony Platne dnia fi marcn i f września pit- 
których należy cenę oflarowaną wy- NE » „ię Ha ma 28 » — dego roku, jakoteż Hsty hipoteczne wylosowinne dnia 
p M m A pad l gi - s M Yi i gs 30go SZ: 4 ti 6 a zi > 25. lutego każdege roku, 7, który ceh jedne i drugie s, 
aw Liao ok wi.. pap igi p mej mą! powa e WZ” ulegają żadnemu opodatkow wod, | „ypłancaja bez “eszel. 
runki licytacji. i poddaje SIĘ tym że 3 i 80 3 4 : í s 16 5 = r kiego strąceniu: 
hezwarunkowo. Oferty te przyjmy- Każdy środek pojedyńczo y — a IB, we "8 wowic, głów k Banku hipot i Filie tezay krakowie C 

, 4 * główna kasa Ranku hipotecznego i Filie tegoz w Kr > Czer- 


Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej “od cen powyźszyc h 


w ane będą aż do zamknięcia ustnej *roszek przeciw cholerze dr. Lutzego — złr. 50 ct. niowc: ch, Białej, Tarnopolu i Manibdrea 
licytacji; pozniej podane nie hędą Dr. Giinihe ra środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flasz. t xy 4 pre teini i Or j e «TAE "zySt 
uwzględnione. Maca homeopatyczna dr. Lutzego : . paczka — „ — p , w Wiican u, kantor wymiany bankowy niższo austrjackiego TowarzySiNą eskon- 
m z żołędzi „14 fantowa „ — » — p towego i ch Bank. 
Bliższe warunki licytacji ak pod Czekolada h+ ;meopatycznu f funt 1 p — p » d handi 
i t ko też Cukier mieczny ; . t A 2 | Pradze, Filia c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla hanain j przemy- 
zględem adminis racyjnym, ja Haezek homeopnty czy . D y 2 - słu i Filia Wa 
pod względem technicznym można prze Oplatkhi homepatyczne | , p= | X B i 312 NE — E sf 
ulądnąć w kaucelarji tutejszego Ma- Splrytus LEA YNAW- - TŻ AE um T „| v Bernie, c. k upzs». morauski Bank dla przemysłu i f ; 
gistratu. 1253 2—3 | Nauka homeopatji dr. Lutzego ATYCZNE: iu 4 złr. a Berlinie, nP. f'ota 9 Compi STA] 
7 Magistratu wolnego król miasta. 2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego p" w Warszaw, p Leon Epstein. 
E a. ~. ; 3. Lekarz domowy Podwysockiego a Ge: 
Z ydaczów dnia 25. stycznia 1871.. WFeterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie 2 


Flaścicisj cydzwcz | ołyowialcie'rz Maftei szi Dotrzzfski. 


